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GAZETA LWOWSKA
Wychodź.! codzienni* o godzink 5 po poł«- 

dni* i  wyjątkiem dni poświąteczuyeh.
Numer pojedyńu/.y kosztuje w miejscu 12 bal., 

deeztą. i na prowinoyi 14 hal. — Biura Redakeyi i 
mdrninistracyi ulica Podwale 1.. 3_ — Bkspedycya 
iiejscowa i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Po- 
jedyncze numera do nabycia w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy naleiy fri-nkowaó.

Ueklamacy* otwarte woin# od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. CIO.
Telefon Administracji 637.

P n i i i i i n t a i
l Tm i e j s c o , 9 • m U j seo  vra:

rupzala . . . . 40 K 1 iwlprńrcoznls 10— K r  ,rile  . 36 K t nwierńr ozsle 0 -  (.
piłreoznle . . . 20 K 1 laieslęazals 3-60 K piłrtcznlff . . 18 K | arieslęezafo , 3 ' -  K

W Niemczech 4 R 10 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 S  50 h. miłs'ęezŁlt, 

„Przewsdnlk. gaikowy I literacki", dodatek miesięczny do Qateiy Lwowskiej, otrzymają osrfo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tyiko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
faierńroeaai i miesięczni sa dopłatą: pierwsi 3 K k„ drudzy 1 K. „Przewodnik* prenumerowany ose- 
bn# kosztuje 12 X.

C e n y  o g ł o s z e ń  (anonsów) kupiec ich, osób 
prywatnych i t. p.: Wiersz petitowy 7 łamowy lub jegc 
miejsce 3j hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal.

Nadesłane po 1 kor., hronika r50 kor., za 
wiers! 4 lamowy lub jego miejseee miary petitowej.

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po 30 hal., tabelaryczne i liczbowe po 40 hal. za 
wiersz petitowy 4 łamowy lub jeg- miejsce.

Ogłoszenia liczbo ve, tabelaryczne i statutowb 
Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych i t. p. 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miej sce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administraeya 
„Gazety Lwowskiej" Lwó«r Padwali 1. 3, ogłoszenia 
kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
fl. Buehstaba Lwów, ul Karola Ludwika 1. 21.

Lwów, dnia 18. października 1918.

Wiener Zeitung ogłasza:

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył najmiłościwiej wydać następujący Maj wyższy Manifest:

Do Moich wierwych 
Austryackich Luc ó w!

Od czasu Mego wstąpienia na Tron, jest Mem niezachwianem dąże­
niem osiągnięcie dla wszystkich Moich Ludów upragnionego pokoju, jakoteż 
wskazanie Ludom Austry: dróg, na którychby mogły one nie powstrzy­
mywane przez przeszkody i tarcia rozwijać zbawiennie swoją siłę ple­
mienną i zużytkowywać ją skutecznie dla swej duchowej i gospodarcze; 
pomyślności.

Straszliwe zapasy wojny światowej tamowały dotychczas dziełu pokoju. 
Bohaterskie męstwo i wierność, ofiarne znoszenie niedostatków i braków 
broniły chwalebnie Ojczyzny w tych ciężkich czasach. Srogie ofiary wojny 
musiały nam zapewnić honorowy pokój, u którego wrót dzisiaj z pomocą 
Bożą stoimy.

Obecnie należy niezwłocznie przystąpić do przebudowy Ojczyzny na 
jej naturalnych a przeto najpewniejszych podwalinach. Życzenia Ludów 
Austryi muszą być przytent starannie z sobą pogodzone i doprowadzone 
do urzeczywistnienia.

Postanowieniem Mojem jest przeprowadzić tp dzieło przy swobodnem 
współdziałaniu Moich Ludów, w duchu tych zasad, na których oparli się 
sprzymierzeni Monarchowie w Swej propozycyi pokojowej.

Stosownie do życzenia swych Ludów, Auslrya stać się ma Państwem 
związkowem, w którem każdy szczep na obszarze swego osiedlenia two­
rzy ŝwój własny organizm państwowy. Nieprzesądza się przez to bynaj­
mniej zjednoćzema polskich obszarów Austryi z niepodległem Państwem 
Polskiem.

Miasto Tryest wraz ze swym obwodem, stosownie do życzenia swej 
ludności otrzymuje stanowisko odrębne.

1 o nowe ukształtowanie, nienaruszające w niczem integralności krajów 
owiętej Kocony węgierskiej, ma zapewnić każdemu poszczególnemu pań­
stwu narodowemu jego^amoistność; będzie ono jednak skutecznie ochra­
niać taKŻe wspólne interesy i wszędzie tam je uwydatu.ać, gdzie wspól­
ność jest potrzebą życiową poszczególnych organizmów państwowych. 
W  szczególności będzie" potrzebne zjednoczenie wszystuicn sił, aby Wielkie 
zadania, które wynikaią jako następstwa wojny, rozwiązać skutecznie wedle 
zasad prawa i sprawiedliwości.

Aż do przeprowadzenia tego przekształcenia w drodze ustawodawczej 
pozostają w mocy bez żadnej zmiany urządzenia, istniejące dla ochrony 
ogólnych interesów. Mój Rząd otrzymał polecenie bezzwłocznego przygoto­
wania wszystkich prac do przebudowy Austryi.

Do Ludów na których samostanowieniu będzie się opierało nowe 
państwo skierowuję Moje wezwanie, aby współdziałał) w tern wielkiem 
dziele przez Rady Narodowe — które składając się z posłów do Rady 
Państwa każdej narooowości — mają zastępować interesy Ludów w sto 
sunku wzajemnym do siebie oraz w odniesieniu do Mojego Rządu.

W ten sposób niech Ojczyzna nasza, wzmocniona jednomyślnością 
składających ją narodów wyjdzie z burzy wojerrnej jako związek wolnych 
Ludów.

Oby błogosławieństwo Najwyższego towarzyszyio Naszej pracy, by 
wielkie dzieło pokoju przez1 Nas podjęte stało się szczęściem wszystk.ch 
Moich Ludów

Wiedeń, 16 października 1Q18.

Karol m. p.
Hussarek m. p,

\
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Rozkaz Najj, Pana do armii i floty.

Z Wiednia telegrafują: Najj. Pan wy­
dał następujący rozkaz do armii i floty:

Zgodnie z życzeniem wszystkich naro­
dów Austryi następuje skupienie ich w pań­
stwa narodowe, połączone w jedno pfństwo 
związkowe.

Z jednej strony usuwa się przez to 
tarcia, które istniały we współżyciu. ludów, 
z drugiej zaś strony ma być otwarta na 
przyszłość swobodna droga do wspólnego 
działania ludów i Ojczyzny.

W  tej tak ważnej chwili zwracam się 
do armii i floty: w Waszych szeregach wier­
ność i jedność połączyły nierozerwalnie 
wszystkie narody z sobą i ze Mną. Niewzru­
szona jest Moja ufaość, że od dawna i obec­
nie także w pełni' wypróbowany duch wier­
ności i zgody będzie nadal istniał bez zmia­
ny. Jego pragniemy zachować, on będzie 
najcenniejszem dziedzictwem nowych państw 
Austryi im i Mnie na korzyść i pożytek. 
Oby tego chciał Bóg.

Sehonbrnnn, 17 października 1918.
Karol m p.

DELEGACYE.
Na wczorajśeem posiedzeniu komisyi 

spraw zagranicznych Delegacyi austryackiej 
p. K o ro s z e e  oświadczył imieniem polity­
ków czeskich i południowo słowiańskich, źe 
sprawę obu tych narodów uważa nie za we- 
wnętrzno państwową, l*cz za międzynarodwą, 
która rozstrzygnięta być winna na konferen- 
cyi pokojowej.

P. W a s s ilk o  krytykuje politykę hr. 
Buriana i domaga się jego ustąpienia. ,

P . Minister spraw zagranicznych hr. 
B u r ia n  zwraca się przeciw wywodom p. 
Wassilki, omawia powody rozkładu armii 
bułgarskiej, stwierdza, że Austro-Węgry stały, 
na stanowisku austro-polskiego rozwiązania 
sprawy polskiej, ale nigdy nie wywierały 
nacisku na naród polski co do swobody de- 
cyzyi. Omawia dalej sprawę chełmską i jej 
znaczenie dla Polaków przyczem uważa gra­
nicę Bugu jeszcze i dziś za najodpowie­
dniejszą.

P. B i l iń s k i  polemizuje z wywoda­
mi p. Wassilki w sprawie chełmskiej i stwier­
dza, że rozwiązanie austro - polskie ustało 
z chwilą, kiedy Rząd odesłał Polaków do 
punktu 13 orędzia Wilsona. Mówca wyraża

4)

Ferdynand Hocsieb.

TATRY I ZAKOPANE
przed Staszicem. *

n.
(Ciąg dalszy).

Co do nazwy Tatr, to, zdaniem Kuźniara, 
nie jest ona aui polską, ani nawet słowiań­
ską, ale rumuńską, a oznacza tyle, co skała. 
Innego zdau a w tej kwestyi był w swoim 
czasie prof. Bopp, słynny fil log berliński, 
który zapytany o to pizez Zeiszuera, dał mu 
następującą odpowiedź:

Matra, Fatra i Tatry można wyprowadzić 
z języka sanskry ckiego. Mahid hara znaczy 
po sanskrycku dosłownie tłumacząc, nosiciel 
ziemi; IndyanieŁ) wyobrażają sobie, że boki i 
grzbiety gór dźwigają urodzajną ziemią. Toż 
samo żnączenie ma wyraz Bkrócony mahidra, 
a jeśli wypuścimy jeszcze z niego sylabę hi, 
otrzymamy wyraz madra, matra. Tak samo 
wyprowadza tenże uczony nazwę dla Fatrów 
z Bhudhara i tenże sam źródłosłów dla Ta- 
trów, który składa się zapewne z dwóch wy­
razów: Libera dliara, trż samo znaczące, co 
poprzednie i przez wyrzutnię można znowu 
otrzymać Tatry. Indyanie wopólności wszystkie 
wyrazy, które oznaczają noszenie ziemi, używa­
ją także w znaczeniu góry2).

*) przez Indyan ma tu ucrony niemiecki 
na myśii mieszkańców Iudyj t. j. Hindusów.

2) Tatra, Towtra, w słowiańskim języku 
oznacza wysoką skałę. Są przysłowia ludowe, 
w których'tatry mają znaczenie wysokich gór; 
n. p. Linde cytuje przysłowie: „Za babku bi 
i kdzu prez tatri hnał„ (za babkę j. j. za sze­
ląg, i kozę przez góry gnałby t. j. łakomy na 
ayek).

przekonanie, że na konferencyi pokojowej 
Polacy i Ukraińcy się pogodzą.

Hr. B u r ia n  odpowiada na wywody 
p. Bilińskiego, poczem posiedzenie za­
mknięto, '

Następne zostanie ogłoszone w drodze 
pisemnej.

Z Sejmu węgierskiego.
W  Sejmie węgierskim toczyła się wczo­

raj w dalszym Ciągu uyskusya nad onegdaj- 
szem oświadczeniem prezydenta ministrów 
dr. Wekerlego.

Stefan hr. T i sza oświadcza, że dziś 
wśród Węgrów nie może być różnicy zdań, 
iż praktyczną konsekwencyą obecnego poło­
żenia może być tylko niezawisłość państwa 
węgierskiego na podstawie uuii personalnej.

Przeobrażeni^ stosunków austryackich 
czyni niemożliwe zatrzymanie ugody z roku 
2Ę67. Nie dotyczy to jednak ustaw z r. 1723. 
Wczoraj, twierdzono, że ustawy z r. 1723 wy­
suwają na pierwszy plan wspólną obronę. 
Zapatrywanie to jest mylae, gdyż ustawy te 
nie mówią o wspólnej, lecz o wzajemnej o- 
bronie, która przeprowadzona być może przez 
oddzielne armie.

Mówca, któremu członkowie psrtyi Ka- 
ro!yi’ego nieustannie przerywali wykrzyknika­
mi, wywodził następnie: Naród węgierski 
będzie musiał przeprowadzić także rozdział 
reprezentaeyi zagranicznej. To musi być u- 
rzeczywistnione nie tylko przy rokowaniach 
pokojowych, lecz i na innych polach.

Mówca zgadza się w tem ze stronni­
ctwem Karolyfego, żeśmy tę wojnę prze­
grali. Przegraliśmy tę wojnę, nie jakobyśmy 
nie mogli już więcej rozwijać bohaterskiej 
obrony, aby nieprzyjaciel musiał drogo oku­
pić swoje ostateczne zwycięstwo, ale prze­
graliśmy ją o tyle, że przesunięcie stosunku 
siły nie daje nam już nadziei wygrania tej 
wojny i że musimy uciec się do pokoju pod 
warunkami, jakie wśród takich stosunków 
będą przyjęte przez naszych nieprzyjaciół.

Mówca pochwala to, że nasza propozy- 
cya pokojowa opiera się na 14 punktach 
Wilsona. Na podstawie tych punktów należy 
teraz szukać pokoju możliwie korzystnego.

Zgodzenie się na Związek narodów a 
tem samem na ustanie przymierza niemie­
ckiego nie zawiera żadną miarą nielojalności 
wobec naszego niemieckiego sprzymierzeńca.

Pierwszą rzeczą, którą można osiągnąć 
jest integralność obszaru państwa węgierskie­
go, której punkty Wilsona właściwie wcale 
nie zaprzeczają. Przy tem musi być także 
zapewniona jedność państwa węgierskiego i 
jego spoistość wewnętrzna.

Tak zwany czesko słowacki punkt wi­
dzenia jest absurdem. Pominąwszy Chorwa­
tów tworzy naród węgierski większość pań-

Co pewna, że nazwa Tatr nie pochodzi 
od Tatarów, jak to niektórzy uwierzyć byli 
skłonni, bo z górą dwa wieki przed pierw­
szym napadem hord mongolskich na Europę 
już nazywano te góry Tryn, Tritri. „W  na­
daniu biskupstwa praskiego z roku 973 — 
zapisuje Zejszaer — jak czytamy następu­
jące wyrazy:

Monłes guibus nomen est Toitri. We­
dług wielkiego prawdopodobieństwa są to 
Tatry". Nawiasem mówiąc, przytoczony tu 
przez Zejsznera dokument Henryka IV . cy­
towany w czeskiej kronice Kosmasa, podro­
biony około roku 1035 odczytano później w 
najgłówniejszym wyrazie rzeczonego zdania 
poprostu: Monłes •ąuibus nomen est Tatri. 
Począwszy od wnków średnich, czy to w 
węgierskioh kronikach, czy w polskich do­
kumentach, wciąż się znajdują wzmianki o 
Tatrach. Dłngosz raz je nazywa Tatrami, 
raz Alpami pohkiemi, sarni ackiemi lub pa- 
nońskiemi, ale wyraźnie stosuje pizwę tę 
tylko do tej części Karpat, które my Tatra­
mi zowiemy. Bielski na początku swej kro­
niki, mówiąc o górsch w Polsce, odróżnia 
Tatuy od Modrej Góry.

n i.
Począwszy od tej daty w r. 973, pod 

którą Kosrnas pierwszy raz wymienia nazwę 
Tatr, góry te, jako oddzielająca Polskę od 
Węgier, a tak b isko od Krakowa położone, 
zaczynają grnć coraz wybitniejszą rolę w dzie­
jach Rzeczypospolitej: prawie nie było króla 
polskiego, któryby w jakikolwiek sposób nie 
zetknął się z Tatrami.

Już Bolesław Chrobry, jak głosi poda­
nie, miał z niemi do czynienia. O podaniu 
tem tak raz opowiadał Wincenty Pol swoim 
uczniom: „N ie trzeba lekceważyć podań hi­
storycznych i legend ludowych: kryją się w 
nich częstokroć ślady ważnych wypadków. 
W  Tatrach i w Pieninach krążą pomiędzy 
góralami liczne podania i legendy, nietylko 
o świętej Kunegundzie i ścigających ją Tata­
rach. Ja sam słyszałem podanie o Bolesławie

stwa a wraz z Niemcami tworzy żywioł, któ­
ry politycznie idzie w tym samym kierunku, 
*/3 części ludności.

W sprawie demokratyzacji oświadczył 
hr. Tisza: Nie to dla nas potrzebne, abyśmy 
dopiero teraz stanąć mieli na gruncie demo- 
kratyzacyi, albowiem na tejj podstawie sto­
imy (śmiech i okrzyki).

Wreszcie mówił hr. Tisza o wydarze­
niach z przed wojny i oświadczył, że Węgry 
do ostatniej chwili próbowały pokojowego 
załatwienia, zanim zdecydowały się na wojnę 
światową. Wyraziły się one z góry przeciw 
myśli zaboru.

Wreszcie mówca wyraża nadzieję, że 
naród węgierski na tej części ziemi, na któ­
rej postawiła go Opatrzność boska, spełni 
z powodzeniem swoją misyę.

Następny mówca B en ed ek  proponuje, 
aby Izba pes/ła za przykładem raunicypiom 
budapeszteńskiego i oświadczyła się również 
za niezawisłością Węgier.

M.wca przedkłada wniosek domagają­
cy się:

jak najrychlejszego urzeczywistnienia 
zupełnej samodzielności i niezawisłości Wę- 
gier w stosunkach zewnętrznych i wewnętrz­
nych,

zagwarantowania nietykalności teryto- 
ryalnej Węgier,

jak najszybszego zawarcia pokoju, jeżeli 
tego będzie potrzeba bez względu na wszel­
kie węzły międzynarodowe,

zaprowadzenia powszeennego prawa wy­
borczego,

odesłanie do ojczyzny wszystkich wojsk 
węgierskich znajdujących się poza granicami 
kraju, celem obrony zagrożonych granic.

Refe-ent Sasz  przedłożył następnie 
sprawozdanie komisyi nietykalności posel­
skiej w sprawie onegdajszycn wykrzykników 
pp. Lovassy’ego i Vassa i wnosi udzielenie 
nagany protokolarnej obu posłom i ogłuszę 
nie tego plakatami w ich okręgach wybor­
czych.

Wniosek ten przyjęto 91 głosami prze­
ciw 73.

Następnie toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya nad oświadczeniem rządowem.

JUalszy ciąg dyskusyi dzisiaj.

Sytuacya wujemia.
Dla objaśnienia komunikatów o najno­

wszych zdarzeniach na froncie zachodnim 
sięgnijmy do geografii, zaczynając .od odcin­
ka najdalej na północ wysuniętego.

Walki toczyły się tu wczoraj na wschód 
od Thourout-Cooiscamp-lDgehnunster. Owoż 
Thourout jest jednem z większych miast bel­
gijskiej Flaudryi zachodniej. Oddalenie od 
Dixmuiden wynosi około 25 km. w kierunku 
wschodnim. W Thourout krzyżują się linie

Chrobrym, jakoby przekopał skałę pod Czor­
sztynem i spuścił Dunajcem wodę z jeziora, 
które przypierało do podnóża północnego 
Tatrów. Osuszone dno tego jeziora utworzyło 
obszerną dolinę Nowotarską. Mogło to się 
stać w każdym razie przed lub po roku 10001). 
O Bolesławie Chrobrym w Tatrach 2) opowia­
dano sobie na wieczornicach już za czasów 
panowania jego wnuka, Bolesława Śmiałego, 
o czem on sam, w rapsodzie Stanisława Wy­
spiańskiego, tak opowiada:

Opowiadali to za moich czasów,
Źe gdzieś w Karpatach król Chrobry, zaśnięty, 
W  górach, u wstępu do podziemnych lasów, 
Jego rycerstwo i on, jak zaklęty,
Przy koniach, zbrojni; że do tych tarasów 
Dostąpić nie śmie nikt, bo czarem wzięty 
Może skamienieć; więc, że lud Bię boi,
I  że skrzydlaty ktoś we wrotach Stoi.

Po zabiciu" św. Stanisława, a więc około 
r. 1082, gdy w Polsce, jako król, stracił 
grunt pod nogami, puścił się Bolesław Śmia­
ły z gsrścią rycerstwa na Węgry, nictyle na 
dobrowolne wygnanie, ile żeby tam szukać po­
siłków przeciwku własnemu krajowi. A  że 
droga z Krakowa na Węgry prowadziła przez 
Tatry, więc przy tej sposobności zabawił czas 
jakiś w tych górach, polując, na dz kiego 
zwierza. U tej bytności Bolesława Śmiałego 
w Tatrach istnieją legendy na Podhalu aż 
po dziś dzień. Znaczua część podań o ryce­
rzach śpiących wiąże się z jego osobą. Baśń 
o nim jako o królu-pokutniku, żyje nrędzy 
ludem, a nawet przeobraziła się w symbol, 
w alegoryę. Kiedy w roku 1846, pod wedzą 
Andrusikiewicza i Kmietowicza, górale w Cho- 
chołowie szykowali się do powstania, opo-

1) „Krzyż w Kościeliskiej Dolinie". Wspo­
mnienie Agatona Gillera. W „Pamiętniku To w. 
tatrz." t. IX , str. 18.

2) Powieść Ludwika Stasiaka „Śpiący ry­
cerze w Tatrach", osnuta jest'właśnie na tle 
Chrobrego i jego rycerstwa wśród turni ta­
trzańskich,

kolejowe do Ostendy i Brugii na północ przez 
Roulers do Menin i Kortryk na południe. Po­
niżej Lichtervelde linia kolejowa do Roulers 
łączy się ze szlakiem zdążającym na wschód. 
Przy tym właśnie szlaku w oddaleniu 13 ki­
lometrów od Thourout znajduje się wieś 
Coolscamp. Przy szlaku kolejowym w Roulers 
(Rousselaire) do Kortryk w szczytowym 
punkcie zarysowanego nią kolana, a zarazem 
przy drodze z Thielt, mianowicie po wscho- 
duiej jej stronie, znajdujemy Iagelmunster, 
w oddaleniu 8 km na północny zachód od rzeki 
Lys. O 11 km. dalej na południe leży Kor­
tryk,. częściej nazywana z francuska Oourtrai. 
To miasto okręgowe na obu brzegach rzeki 
Lys (Laye), która jest tu żegluźuą i w węźle 
dróg żelaznych, liczyło przed wojną około
400.000 mieszkańców. Courtrai należy do 
przedniejszyeh miast państwa, posiadało pię­
kne gmachy, między innemi kościół św. 
Marcina z X II. w., Notre Dame z X III.  w., 
ratusz w stylu gotyckim, pałac sądowy z w. 
XV I. i t. d, Przemysł wieloraki i szeroko 
rozwinięty zapewniał miastu duże bogactwa. 
Kortryk jest osadą bardzo dawną; już w sta­
rożytności znane było jako Cortoriacum. 
Dnia 11 lipca 1302 poniósł pod murami 
Courtrai krwawą klęskę Robert hr. Artois, 
pobity na głowę nrzez Flamandczyków pod 
wodzą Gwidona i Wilhelma de Jobers, hra­
biów Flandryi. Francuzi pomścili później tg 
klęskę, zdobyw-zy 23 sierpnia 1382 Courtrai 
i spaliwszy je do szczętu tak, że Filip  Śmiały 
na nowo odbudowywać musiał. Późuiei Cour­
trai często zmieniało swych panów. W la­
tach 1646 — 1814 należało kolejno do Hiszpa­
nii, Francyi i Holandyi. Dnia 31 marca 1814 
walczyli tu Sasi pod Thielencannem zFran- 
cuzami pod Maisonem. W wijnie obecnej 
znajdowało się Courtrai w ręku Niemców od 
jesieni r. 1914.

Angielskie komunikaty donoszą, źe także 
Meuin zajęły wojska W. Brytanii. Miasto tej 
nazwy (po flimandzku Meenen) leży również 
nad rzeką Lys, na brzegu jej półnoenjm, w 
oddaleniu 11 kim. na północny - zachód od 
Courtrai, tuż nad granicą francuską. Menin 
jest stacyą linii kolejowej Courtrai-Haze- 
brouk i Somain Menin, wchodzącej w skład 
francuskiej kolei północnej. Miasto liczyło 
około 20 000 mieszkańców. W  wieku X V I. 
uczyniono Meńin silną twierdzę, obwarowa­
nia te jednak późaiej zostały zniesione. W  r. 
1794 pruski generał Scharnhorst odznaczył 
się uporczywą obroną warownego jeszcze 
wówczas Menin przeciwko Francuzom.

Linia bojowa we Francyi wyznaczona 
wspomnianymi wyżej punktami, stanowi łuk 
silnie wyprężony w stronę wschodu, wsparty 
na północy- o linię kolejową do Ostendy, na 
południu zaś o rzekę Lys.

Drugi podofiny łuk widzimy na prze­
strzeni pomiędzy przestworzem Lifle a rzeką 
Serre. W górnej jego części posunęli się 
wczoraj alianci na linię Ailennes les Marais 
(12 kim. na wschód od La Bassee), Caryin

windano sobie, iż będzie straszna wojna, iż 
„nadszedł czas, kiedy to król Bolesław ma 
wyjść z wojskiem zaśnionem z Tatr w Pol­
skę i bronić mowy i wiary". W  tajemniczych 
przewodnikach po Tatrach z X V II. i X V III. 
wieku, t. z. Spiskach, przeznaczonych dla 
poszukiwaczy skarbów, także znajdują się 
wspomnienia o Bolesławie Szczodrym. Tak 
n. p. w jednym z takich przewodników z X V III. 
wieku, wskazane jest miejsce „na Michało­
wem w Czarnym Lesie" gdzie „na skale wy­
obrażeń jest król Bolesław, który goni jele­
nia ze dwoma psami, a ten jeleń ma krucy- 
fix pomiędzy rogami; przy zadnich tego ko­
ma nogach słońce, miesiąc i gwiazda. Jedną 
ręką król pokazuje ku krucyfisowi. Przy tym 
krucyfisie na ścenie, na lewy ręce, jest tam 
dziura zaprawiona. Otwórz ją kilofem, wleź 
do niej, a chwal Bcga". Stanisław Wyspiań­
ski w swym rapsodzie o królu-pokutniku każe 
Bolesławowi Śmiałemu udawać się w Tatry 
w celu odszukania'tam rycerzy śpiących Chro­
brego. Wrażenie zaś, jakie na nim uczynił 
ten uśpiony hufiec rycerski na tle oświeco­
nych zaehodząeem słońcem Tatr, tak jest w 
poemacie tym opisane:

Naraz ujrzałem wojsko, jak ^błękitach, 
Słomem czerwonem oblane po szczytach.
Konni, w rynsztunkach ciężkich, jak w skoru- 

,  [pach,
Jak był daleki widok skalnych złomów,
W tych zorzach wszyscy, jak na zwalisk kupach, 
Na górach, niby ru.inach zamków, domów, 
Olbrzymy...

W ciężarach tarcz i zbroić mchów zielonych, 
Dzierżący miecze szczerbione i rdzawe,
Przed się godzili w ruchach zamierzonych, 
Goniący złndną w wichrach lotną Sławę...
Że kiedym patrzył zdumiały po onych 
Rycerzach, jako im łzy ciekły krwawe 
Z lic, w złotem słońcu tam, co ciska zorze, 
Uczułem, jako gnają gdzieś w przestworze..

(Ciąg' dalsny HaBlęgi)*

—   ’•
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(7 kim. na południe od Allennes) i Oignies 
(o 4 kim. na południowy-wschód Carvin). Są 
to wszystko wsie (największa z nich Carvin) 
w departamencie Pas de Calais.

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuaeyi.

Austro-wągierski biuletyn wejenny.
Wiedeń, 17 października. Urzędowo o- 

głaszają dnia 17 października:
{Z włoskiego teatru wojny).

W obszarze Siedmiu Gmin odparto wło­
skie natarcia wywiadowcze.

{Z albańskiego teatru wojny).
W  Albanii na północ od Tirany toczy­

ły  się walki straży tylnych.
Serbowie posunęli się do zachodniej 

Morawy.
Ataki ich na Wschód od Kruseyac od­

parto.
Szef sztabu generalnego.

Niemiącki biuletyn wojenny.
Berlin , 17 października. Biuro Wolffa 

ogł8sia: Wielka kwatera główna dnia 17 pa­
ździernika :

(Z  zachodniego teatru wojny).
G ru p a  w o jsk  b a w a rsk ie g o  Na­

s tę p c y  tro n u , k s ię c ia  R u p re ch ta : 
Na polu walki cofnęliśmy nasz front na li­
nię na wschód  ̂ od Thourout-Coolscamp-Iu- 
gelnuenster w związku z tem poza Lys. Po 
najsilniejszym ogniu skierowanym na opu­
szczony przez' nas teren podsuwał s ię . nie­
przyjaciel pod nasze nowe stanowiska Po o- 
bu stronach Coolscamp zaatakował je wiel- 
kiemi siłami, pod Thourout i Ingelmunsfer 
w wypadkach częściowych. Także i przeciw 
frontowi nad Lys pod Kortryk i Menin pro 
wadził on swoje gwałtowne ataki. Nieprzy­
jaciela wszędzie odparto. Przeciwko naszemu 
nowemu frontowi między Lille  i Douai po­
stąpił nieprzyjaciel wczoraj za nami aź do 
lin ii Carpinghem, Allennes los Marais-Carwin 
Oigniey, na odcinku Selle wtargnął nieprzy­
jaciel pod Haussy do naszych linii. Batalio­
ny cyklistów odrzuciły nieprzyjaciela w kontr­
ataku i zajęły znowu dawne stanowisko. 
Ostrzeliwanie miasta Douain przez artyleryę 
angielską trwa w dalszym ciągu i spowodo­
wało dalsze ofiary wśród mieszkańców fran­
cuskich i uchodźców.

G rup a w o jsk  n ie m ie c k ie g o  N a ­
s tę p cy  T ro n u : Na froncie Oisy czasowa 
walka artyleryi; ponowne ataki Francuzów 
na północ od Origoy odparto. Nad Aisnu 
i nad Aisą załamały się silne francuskie 
ataki przed naszemi nowemi liniami na za­
chód od Grand Pro.

G ru p y  w o jsk  gen. G a llw itz a : 
Na wschód od Aise odparto ataki amery­
kańskie, których główne uderzenie skiero­
wane było przeciw Champigneullo i Landres. 
Obie miejscowości zatrzymaliśmy. Wzgórze

na południowy wschód od Landres pozostało 
po zmiennej walce w ręce nieprzyjaciela. 
Ponowne ataki nieprzyjaciela także na wscho­
dnim brzegu Mozy załamały się. Przy od­
parciu nieprzyjaciela szturmującego na za­
chód od Flabas przy pomocy wojów pan­
cernych odznaczyła się pierwsza dywizya 
obrony krajowej.

(Z  południowo-wschodniego teatru wojny).
Przed naszym nowym frontem między Jago- 
dziną a Niszem dotarł nieprzyjaciel do za­
chodniej Morawy, Krusevaca i Aleksinaca. 
Ataki częściowe, które prowadził z tej linii 
zostały odparte.

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff.

WOJNA.
Komunikat wieczorny.

Stanowcze olowa Asquitha.
Z Londynu donoszą: Asąuith oświad­

czył w mowie, wypowiedzianej w klubie libe­
ralnym w sprawie oferty pokojowej, że obie 
noty Wilsona do Niemiec trzymane były w 
du-hu i treści takiej, jakiej wymagała chwi­
la i nie pozostawiały żadnej drogi do wy­
krętów.

Asąuit podniósł znaczenie i sprawie­
dliwość warunków postawionych w ostatniej 
nocie i podkreślił, że jest niemożliwe per­
traktować z wrogiem, który zatapiał okręty 
pasażerskie, swawolnie niszczył miasta we 
Francyi i popełniał barbarzyństwa na jeń­
cach.

Musimy — zakończył Asąuit — stwo­
rzyć dla siebie gwarancyę, że rząd, który 
wezwał nas do rokowań, nie będzie hołdo­
wał staremu pruskiemu militaryzmowi prze­
branemu w maskę demokratyzmu.

To jest jądrem kwestyi. To jest wiel­
kim pytajnikiem, na który tylko sami Niem­
cy udzielić mogą odpowiedzi.

— Czy być może? Mówisz pan tak, 
jakbyś był moim mężem...

— Gdybym nim był, nie byłbym ani 
gorzej oszukany, ani bardziej wściekły. Księ­
żna nadużyłaś mojej dobrej wiary i mej cier­
pliwości... Ale ja się zemszczę!...

— Pan grozisz mnie? kobiecie?
— Tc nie idzie c księżnę, lecz o jej 

kochanka!
Na te słowa księżna zamilkła z prze­

strachu. Dotychczas nie pomyślała o tem, że 
major mógł pociągnąć do odpowiedzialności 
Armanda. Struchlała więc na myśl, jakie 
niebezpieczeństwo mogło grozić człowiekowi 
przez nią ukochanemu ze strony tak groźne­
go przeciwnika. Po chwili, mając łez pełne 
oczy, zawołała:

— W  ładny sposób odpłacasz mi się 
pan za dwuletnią przyjaźń! Za to, że byłam 
dobrą i wyrozumiałą dla pana, chcesz mi te­
raz wyrządzić krzywdę!

Widząc ją tak zgnębioną, Waradin po­
stanowił z tógo skorzystać i wymódz na niej 
oddalenie rywala.

— Księżna wie —  oz wał się — że je­
śli tak przemawiam, to dla tógo, iż moje 
uczucie dla panr doprowadzone je3t do roz­
paczy... Stosunek księżny z Armandem nie 
pozostanie długo w tajemnicy i okryje mnie 
śmiesznością. Nie mogę ścierpieć tego, aby 
kto inny odniósł tryumf tak rychło, gdy ja 
od lat dwóch napróżno się kocham. Chyba, 
jeżeli księżna uczyni dla mnie ustępstwo ze 
swej miłości własnej...

— Jakie ustępstwo?
— Pozwalając mi powrócić, a oddala­

jąc hrabiego de Fontenay...
Ona podniosła głowę i poczerwieniała 

z gniewu. Oczy jej ciskały iskry.
— Mam go oddalić? jego? Oddalić go 

dla pana?
Zaśmiała się szyderczo.
— A  więc dobrze! — zawołał major.— 

.Ta go zabiję!

Rozruchy pokojowe wMedyolanie.
Berner Tagblatt donosi: Jak z Medyo- 

lanu telegrafują, zakończył się już strajk po­
kojowy w fabrykach i tramwayach. W  związ­
ku z temi zdarzeniami aresztowano w Me- 
dyolanie dwanaście osób za sprzeniewierzenie 
się idei wojny.

Francuzi w Sofii.
Szwajcarskie Biuro telegraficzne donosi 

z Sofii: Francuski pułk przybył do Sofii. 
Wybiegające ze stolicy Bułgaryi koleje stra­
tegiczne obsadziła już armia francuska. Trzy 
dywizye bułgarskie, a mianowicie 8,10 i 14, 
pozostają nadal pod bronią. Tworzą one przy­
znaną Bułgaryi przez ententę siłę zbrojną.

Angielski monitor w porcie Ostendy.
Podług niepotwierdzonej jeszcze infor- 

macyi haskiej, angielski monitor, po poko­
naniu przeszkód napiętrzonych u wjazdu, 
dostał się do portu Ostendy i ostrzeliwał 
jego urządzenie.

Nowy gabinet w Turcyi.
Z Konstantynopola telegrafują: Gtbinet 

Talaata barzy ustąpił, nowy objął już swe 
czynności. Wielkim wezyrem i równocześnie 
ministrem wojny został' Izzet basza ; mini­
strem spraw wewnętrznych Fethi bey, nie­
gdyś poseł turecki w Sofiii. ministrem ma­
rynarki Neuf bey, kotnendant wojennego 
tureckiego okrętu „Hamidże" w czasie woj­
ny bałkańskiej,, ministrem skarbu Dżawid 
bey. Minister spraw zagranicznych nie zo­
stał dotychczas mianowany. Obowiązki jego 
powierzono czasowo byłemu tureckiemu am­
basadorowi w Rzymie, Rabi beyowi.

Z Warszawy.
(Orędzie Rady Regencyjnej. — Tworzenie ga­
binetu. — Rada Narodowa. — Oczekiwanie 
Piłsudskiego. — Przejmowanie administracyi.— 
Akademia górnicza. —  O polską policyę. — 

Zawieszenie Nowej Gazety).
Monitor Polski przynosi następujące 

orędzie Rady Regencyjnej: Do czasu zwoła­
nia Sejmu konstytucyjnego na zasadach po­
dniesionych w naszem orędziu, dnia 7 pa­
ździernika -b. r. wszystkie rozporządzenia z 
mocą ustawodawczą będą wydawane przez 
najs pod odpowiedzialnością Rady Ministrów. 
Tracą one moc obowiązującą, o ile nie będą 
przez Rząd przedstawione na pierwszem po­
siedzeniu najbliższego Sejmu dla uzyskania 
jego sankcyi.

*
Projekt utworzenia gabinetu koalicyjne­

go, przedstawiony przez ks. Janusza Rjadzi-

— To jeszcze -obaczymy! Tymczasem, 
proszę wysiąść!

Te ostatnie słowa wypowiedziała tonem 
tak rozkazującym, że Waradin, bardzo blady, 
wstał bez odpowiedzi, otworzył drzwiczki po­
wozu, ukłonił się i odszedł.

Za chwilę księżna była w domu. Ujrza­
wszy światło w jej buduarze książę przyszedł 
do niej i zastał ją drżącą, pomieszaną, bla­
dą. Usiłowała ona wprawdzie zapanować nad 
sobą, ale książę nie dał się w błąd wprowa­
dzić. Ujął ją zł  rękę i poczuł, że była go­
rąca, popatrzył w jej oczy i poznał, że pła­
kały.

— Co ci jest, M ina? — zapytał z nie­
pokojem. — Ozy ci co dolega? Otrzymałaś 
może jaką złą wiadomość ? czy masz jakie 
zmartwienie ?

Ona nieruchoma, zgnębiona, zaczęła 
płakać. Łzy strumieniem płynęły po jej po­
liczkach.

— No, moje dziecko — rzekł łagodnie 
książę, usiau<.iq,o Obok "'e j — co to wszyst­
ko znaczy? Mów, proszę cię, cc się stało? 
Widać, że coś poważnego, skoro aię wahasz 
mi powiedzieć. J Czy ''ktokolwiek z naszego 
otoczenia zrobił ci jaką przykrość? Może cię 
kto obraził?

Mina ciągle milczała, więc on mówił
dalej:

— Słuchaj, moje dziecko. Ty wiesz, jak 
bardzo cię kocham, jak bardzo oddanym je­
stem ci przyjacielem. Możesz liczyć zarówno 
na moją pomoc, jak i na moją wyrozumia­
łość. Proszę cię tylko bądź szczerą!' jak byś 
odpowiadać miała rodzonemu ojcu. Uczyń to, 
miej ufność, powiedz mi wszystko.... Łzy 
twoje najbardziej mn>e bolą....

(Ciąg dalszy nastąpi)

'  Biuro Wolffa ogłasza dnia 17 b. m. 
wieczorem: Między Cateau a Oise nieprzy­
jaciel ponownie atakował na froncie szero­
kości przeszło 85 kim.

Zamierzona przy użyciu ogromnych 
środków próba przełamania została udare­
mniona.

Ataki nieprzyjaciela rozbity się po czę­
ści przed naszemi liniami, po części po­
chwyciliśmy atak przed stanowiskami naszej 
artyleryi.

We Flandryi i nad Airą oraz nad Mo­
zą tylko lekkie walki.

W sprawie odpowiedzi rządu niemie­
ckiego na notę Wilsona.

Onegdajsze berlińskie dzienniki wie­
czorne donoszą: Rząd zebrał s ę przed połu­
dniem na pąsiedzenie celem przeprowadzenia 
narad nad odpowiedzią na notę Wilsona.

Localansdger donosi, te rząd niemie­
cki ma już w ręku tekst noty Wilsona.

Półoficyalny głos niemiecki.
Nardd. Allg. Ztg. pisze w artykule for­

mułującym zapatrywania redakcji na obecne 
położenie, co następuje:

Wilson okazał przez swoją pierwszą 
notę, że zajjnuje stanowisko zdecydowane, 
zarówno odnośnie do sprawy pokoju jak i 
do sprawy wojny, i że tak tu, tak i tam po­
stanowił silnie wolę swoją przeprowadzić.

Udowodnił on, że nie da się sterrory­
zować kierunkowi politycznemu senatora 
Lodge, który w sierpniu 14 punkt >m W l- 
sona przeciwstawił swoich 10 konkretnych wa­
runków pokoju, oznaczających nic innego, 
jak pokój przemocy.

Głosy prasy amerykańskiej i 
angielskiej.

Washingt. Post pisze: Koalicya tak 
długo będzie biła Niemców, póki nie otrzy­
ma dostatecznych rękojmi, że-zdrada nie­
miecka jest niemożliwa.

Boston Post: Niemcy muszą natych­
miast wycofać swe łodzie podwodne, wy­
dać w ręce koalicyi flotę, zgodzić się na 
obsadzenie przez wojska koalicyi Helgolandu 
i Kilonii, a wreszcia wycofać się ze wszyst­
kich twierdz, położonych po lewej stronie 
Renu.

Westminster Gazette: Niebawem okaże 
się, czy Niemcy po ostatnich swych klęskach 
przyszły do przekonania, iż nie mogą dalej 
prowadzić wojny, czy też knują jakiś pod­
stęp. W  razie takiego podstępu, Niemcy mu­
szą być przygotowane na bezwzględną karę, 
jaka na nie spadnie.

Walki, jakie się toczą na froncie za­
chodnim koalicya wygrywa i wygrywać bę­
dzie dalej. Wojska koalicyi, mimo krzykli­
wych artykułów prasy niemieckiej i butnego 
ich tonu, niebawem już oswobodzą całą Fran- 
cyę i Belgię i wstąpią na ziemię niemiecką. 
A  wtedy Niemcy poznają co to jest prowa­
dzić walkę na własnej ziemi i jakie są jej 
skutki. Wtedy też nie pomoże ponowne pro­
szenie o pokój, tylko kara będzie wymierzo­
na bezwzględnie.

Konferencya koalicyjna w Charbinie.*
Wedle moskiewskiej Praicdy, odbyła 

się w Charbinie konferencya przewodniczą 
cego Rady ministrów sybirskiej z misyą an­
gielską i japońską i z delegatami miejscowe­
go rządu.
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Georges Ohnet.

OSTATNIA MIŁOSC.
(Ciąg dalszy).

Armand usiadł na niskim taburecie, 
niemal u stóp księżnej i ująwszy dłoń jej, 
czego mu ona nie broniła, opowiadał jej z 
cicha a tkliwie o pierwszych swych wraże­
niach, gdy ją ujrzał promieniejącą młodością 
i urodą na balu. Owładnęła nim od -razu 
bez możliwego oporu. Odtąd miał tylk,o je ­
dno praguienie: nie żeby posiąść jej miłość, 
lecz by ją kochać i być jej sługą przywią­
zanym a wiernym. Wszystko dla niej i przez 
nią...

Ona słuchała go w niemem upojeniu. 
Głos jakiś wewnętrzny szeptał jej ciągle: 
Ty go także kochasz I A  wtedy przenikała 
ją chwilami trwoga, która mąciła jej umysł, 
płoszyła radość jej serca...

Nagle podniosła głowę i spojrzała na 
niego. On stał teraz pochylony nad nią tak 
blisko, że czuła oddech jego na swej twarzy. 
Nie mówił już nic, lecz ustami swemi zda­
wał się szukać jej ust.

Wyprężyła gwałtownie ramiona i usiło­
wała odtrącić go od siebie.

— Armandzie — szepnęła — przez li­
tość !...

Ale on, uniesiony Siałem, pochwycił 
ją w objęcia. Usta ich połączył pocałunek 
długi, namiętny...

Od tej chwili egzysteneya ich obojga 
zmieniła się zupełnie. Ona była w ustawi­
cznej gorączce i niepokoju, usiłując ukryć 
swoje uczucia przed światem. Armand jesz­
cze rzadziej ukazywał się teraz w salonie

księżnej. Ale stałe zaloty Waradina zaczęły 
mu się tak silnie niepodobać, że wresicie za­
żądał od Miny, aby stanowczo oddaliła tego 
natarczywego wielbiciela.

Księżna bez wahania uczyniła temu żą­
daniu zadość, co jednak pociągnęło za sebą 
ważne następstwa. Waradin podrażniony w 
swem uczuciu i dumie, zaczął podejrzewać 
to, co nazywał zdradą księżnej, zaczął pilnie 
każdy krok jej śledzić. Długo nic wyśledzić 
nie mógł; księżna, jak zwykle, odwiedzała 
swoich ubogich choryeh. Aż wreszcie dnia 
jednego, idąc za nią, doszedł do wejścia 
świeżo wybitego w murze ogrodu hr. de Fon­
tenay. Trzy razy tam powracał i czatował, 
eż wreszcie pewnego wieczoru ujrzał wycho­
dzącą ztamtąd księżnę. Poszedł w ślad za 
nią. Księżna usłyszawszy za sobą kroki, o- 
bróciła się i z najwyższem przerażeniem po­
znała majora. Zatrzymała się w osłupieniu. 
On zaś, kłaniając się jej nisko, rzekł z prze­
sadną grzecznością:

— Niech księżna tu nie stoi... Przecho­
dzący mogliby ją poznać. Raczy mi księżna po­
zwolić. że ją odprowadzę do jej powozu.

W  ponurem milczeniu szli razem aż do 
miejsca, w którem fiakier czekał na nią. Ona 
tymczasem zdołała opanować się nieco i wsia­
dając do powozu i patrząc na Waradina śmia­
ło, rzekła:

— Niech pan zajmie obok mnie miej­
sce. Muszę z panem pomówić...

Warsdin wsiadł. Woźnica, nie otrzy­
mawszy rozkazu, stał w miejscu, a tymcza­
sem w powozie odbyła się następująca kró­
tka, ostra rozmowa:

— Jak pan śmiałeś mnie szpiegować ? — 
spytała księżna.

— Jak księżna mogła mnie tak ohy­
dnie zdradzić?

— Czyż powzięłam jakiekolwiek zobo­
wiązania wobec pana?

— Milcząco zgodziłaś się pani nikomu 
większych niż mnie nie okazywać względów...

„Gazeta Lwowska" z dnia 19 października 1918.



wiłła, opiera się na tem, że Koło Międzypar­
tyjne otrzyma 8 portfeli, lewica 4, a Radj- 
w iłł jako trzynasty członek Rządu obejmie 
w gabinecie przewodnictwo. Dla lewicy za­
strzeżono tekę Ministra wojny, którą nuTby 
objąć Piłsudski a gen. Mnśnicki zostałby sze­
fem sztabu, Koło Międzypartyjne i 'ewica przy­
jęły wprawdzie ten program, ale z tą odmia­
ną, że uznały przewodnictwo ks. Radziwiłła 
za niemożliwe, zarazeir uchyliły ewentual­
ność objęcia przez niego teki 1 J  .ósterstwa 
spraw zagi a: licznych, i  s. Janusz Radziwiłł 
nie zaakceptował tego stauowiska Koła Mię­
dzypartyjnego i oświadczył, że poprzednio 
przecież uzyskał zgodę lewicy. Tymczasem 
lewica zaprzeć:*- ła temu, wobec czego kan­
dydatura ks. Radziwiłła na premiera może 
być uważana za pozbawioną widoków.

Na tle tego porozumienie Koła z lewi­
cą uczyniono dalszy, pozytywny krok. Szcze­
gólnie Koło okazało skłonność do zasadni­
czych ustępstw na rzecz lewicy i oświadczy­
ło, że nie domaga się uznania po.skiego Ko­
mitetu v  Paryżu za-urząd narodowy a jedy­
nie tylko za organ Rządu, jaki w kraju po­
wstanie. Obie grupy przystąpiły na tej pod­
stawie do rozważania projektu utworzenia 
Rządu po za Radą Regencyjną. Jest jednak 
nadzieja, że -do tego nie przyjdzie i że Rada 
Regencyjna zgodzi się na usunięcie ks. Ra­
dziwiłła ze swych kombinacyj.

*

Obecnie ustaliły się dwa pomysły co do 
utworzenia Rady Narodowej trzech zaborów, 
jako ciała tymczasowego dla przygotowania 
ordynacyi wyborczej Sejmu konstytucyjnego 
i przejęcia władzy państwowej od wiadz 
okupacyjnych.

^Pierwszy projekt opiewa: Rada Naro­
dowa z trzech dzielnic z siedzibą w Warsza­
wie składa się: “

1. Z Rady Stanu uzupełnionej przed­
stawicielami lewicy.

2. Z Koła Polskiego w Wiedniu,
3. Z Koła Polskiego w Berlinie, wzmoc­

nionego przez odpowiednią ilość mężów za­
ufania Wielkopolski,

‘'Drugi projekt proponuje utworzenie 
trzech dz.elnicowych Rad Narodowych, we­
dle mającego się ustalić klucza, przyczem 
wyznaczają one ze swego grona odpowiednią 
przecięciową liczbę delegatów do ogólnej 
ffaay Narodowej w Warszawie, jako organu 
wykonawczego.

*
Z dnia na dzień, godziny z niemal na 

godzinę oczekują tu na dworcach wiedeń­
skim i kaliskim przybycia Piłsudskiego. Re­
dakcje pism są w kłopocie, aby nie prze­
ocz jó  chwili przyjazna i utrzymują na dwor­
cach kole;owycb --stałe pogotowie. Niemcy 
na dworcach kolejowych ustawili ostre po­
gotowie wojskowe.

*

U  szefa cesarsko-niemieckiego zarządu 
cywilnego v. Stahlmeistra odbyło się pos*e- 
dzrnie w sprawie przejmowania admenistra- 
cyi kraju przez Rząd polski. W  obradach 
wzięli ud z ał członkowie polskiej komisyi 
rządowej do pizejęcia władzy od'okupantów, 
a ze strony niemieckiej pułkownik Nethe i 
inni. Przedyskutowano szczegółowo obszerny 
plan przejęci administracyi, prąyczem stwier­
dzono, że okupanci przekazują Rządowi pol­
skiemu wszystkie działy zarządu cywilnego. 
Ostateczny termin przejęcia adminisu noyi 
określono na czas 4 do 6 tygodni.

Na konferencyi przedstawicieli Rządu pol- 
sknge z przedstawicielami władz okupacyj­
nych reprezentant gen. dyr. kolejowej oew'ad- 
czył, żez chwilą objęcia zarządu przez Rząd 
polski koleje znajdą s-ę wtymsamym stosun 
ku do władz polskich, w jakim obecnie po­
zostają do cywilnych władz niemieckich. 
Rząd polski będzie miał więc do dyspozycyi 
koleje, które obecnie podlegają jeszcze naj­
wyższemu dowództwu wojskowemu.

* •
W  Warszawie powstał projekt otwar­

cia Akademii górniczej przy Politechnice 
warszawskiej. Z powodu, że zamierzone u- 
tworzenie Akademii górni.̂ 'C-j w Krakowie 
odwleka się a z potrzebowanie polskich in­
żynierów dla kopalń i hut polskich jest 
bardzo znaczne, zwróciło się polskie Mini­
sterstwo handlu do Ministerstwa oświaty z 
prośbą o energiczne i bezzwłoczne zorgani­
zowanie fakultetu górniczego na Politechni­
ce w Warszawie.

Urzeczywistnienie tego projektu nie 
napotka większych trudności, z powodu, że 
Politechnika warszawska ma znakomicie na 
ten cel urządzone w swych piwnicach che­
miczne iaboratoiya i mechaniczne warst&ty. 
Np początek otwarte^zostaną podobno kursy 
przygotowawcza do Akademii górniczej dla 
budowy maszyn, elektrotechniki, techniki, 
mechaniki, chemii i t. d.

By sprawę przyspieszyć, zwołało To­
warzystwo akau. „Bratnia Pomcc" delegatów 
klubów naukowych w Warszawie, które 
wniosły prośbę do Senatu poPtechnicznego,

ażeby Akademia górnicza otwarta została 
jeszcze w obecnem zimowem pćłroc-zu.

*
W  dniu £ b. m. odbył się zjazd wszyst­

kich oficerów werbunkowych z całego kraju. 
W  zjeździe brali udział również przedstawi­
ciele kemisyj wojskowych. P rzewodniczył 
major Wyrostek. W  związku z obradami 
zjazdu, które mają stanowić nową kartę w 
historyi werbunku, spowodowaną ostatnią o- 
dezwa werbunkową, krążą po mieście wer- 
sye, żff werbunek w obecnej,chwili odbywać 
się będzie poza wszelkiemi hasłami wojenne- 
mi. Akcyi werbunkowej przyświecać mają 
cele Ciyato praktyczne, a mianowicie plano­
wa demobilizacya społeczeństwa, zachowanie 
spokoju wewnątrz kraju. Na zewnątiz moty­
wem werbunku ma być obrona granic.

*
Nowa Gazeta, która od kilku dni poja­

wiała się bez cenzury, została z rozporządze­
nia władz niemieckich zamknięta. Niemcy 
zabrali części maszyn w drukarni, porozrzu­
ca j czcionki i zdewastowali urządzenie dru­
kami. Redaktor Nowej Gazety p. Strasze- 
wicz odniósł się do Berlina z protestem prze­
ciw temu postępowaniu niemieckich władz 
okupacyjnych.

Wspólny budżet. -
Delegacyom przedłożono projekt ustawy 

wspólnego Ministerstwa w sprawie prowizo- 
ryum budżetowego za c zps  od 1 lipce do 31 
grudnia 1918 i zarachowanie wspólnych wy­
datków, jako też dochodów za lata budżeto­
we 1914;% J 915/16, 1916/17 i 1917/18.

W  uzasadnieniu czytamy między in- 
nem i:

Preliminarz wspólnych wydatków i do­
chodów obu Państw austro - węgierskiej Mo­
narchii na rok budżetowy 19*8/19 może być 
obecnie przedłożony do konstytucyjnego tra­
ktowania.

Wspólne Ministerstwo uprasza tedy, by 
Delegacya zechciała uchwalić:

Wymiar zwyczajnych i nadzwyczajnych 
wspólnych wydatków austro-węgierskiej Mo­
narchii z* czas od 1 lipca do 31 grudnia 
1918 ustalony będzie wedle ca 6 miesięcy 
przypadających części kwotowych, wymiar 
P-Ś uosztów wojennych całej siły zbrój, ej, o 

ile wojna w,tym czasie dalej trwać będzie, 
wedle stopnia istotnie zachodzącej nieodzo­
wnej potrzeby.

Za czas oa 1 lipca do 31 grudnia 1918 
można jabo zapotrzebowanie pieniężne całej 
s iłj zbrojnej, na podstawie zapotrzeoowania 
w ostatnich ubiegłych nfesiącach, gdyby 
wojra przez cały ten czas trwać miała, po­
dać dla siły zbrojnej lądowej na krągło 12 
miliardów, dla siły morskiej na krągło 0 25 
miliardów, razem krągło 1225 miliardów 
koron.

Ministerstwo spraw zagrauiczaych, któ­
re także potrzebowało dotacyj, celem wypłat 
na rachunek obu Państw Monarchii otrzy­
mało :
W roku 1914/15 . . . 48,031.253 kor.

19.15/i6 . . . 99,700.000 „
1916/ L7 . . . 126,670.397 „

„ .1917/18 . 161,066.767 „
Razem . 432,468.419 kor.

Ministerstwo wojny otrzymało poza bu- 
dżetowemi pozycjami ca koszta wojenne:- s
W  pierwszym roku wojry 9.870,378.695 kor.
W  drug:m „ „ 14.842 800.000 „
W  trzecim „ „ 17.789,000.000 „
W czwartym „ „ 17.916,000.000 „

Razem 60.418,778.695 kor.
a z innymi budżetowy­

mi wydatkami surhę 62 440,536.385 kor.
Marynarka wojenna otrzymała w tych 

czterech latach wojny sumę 1.194,011.992 
koron. ^

. Razem z zapotrzebowaniem wspólnego 
Ministerstwa skarbu i kontroli rachunkowej 
wydaro sumę 64 092,577.693 k,or., które we­
dle stosunku kwotowego pokryte zostały przez 
oba Państwa Monarchii.

KRONIKA.
Lwów, 18 joazdz&nika 1910. 

Kalendarz.
Sobota (19 października):
Piotra z Alk. — 6. Ftomy ap. — Zie 

ino wita.
Wschód słońca o godzi nie 6.30 rano, za­

chód 5 04 wieczorem.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+15 Cel.

— Nadzwyczajny dodatek do Gazety 
LwowsMej z Najwyższym Manifestem Najj. Pa­
na do ludów austryaekich, wydaliśmy wczoraj 
wieczorem.

Publiczność rozchwytywała go skwapliwie, 
komentując w oży wionych rozmowach słowa 
Manifestu Najj. Pana.

— Prezydent galic. dyrekcyi poczt 
l  telegrafów Artui Schiffner powrócił z Wie­
dnia i objął urzędowanie.

— Manifestacja miasta Lwowa w naj­
bliższą niedzielę z powodu ogłoszenia proda- 
macyi Rady Regencyjnej będzie miała oharaktei 
poważny i uroczysty.

Jak już donieśliśmy, w program jej wej­
dzie uroczyste nabożeństwo w kościele archi- 
katedralnym i manifestacyjne posiedzenie Tym­
czasowej Rady miejskiej w południe, na któ- 
rem uchwalona zostanie deklaracja. W zebraniu 
ten wezmą ndział nie tylko c Jonkowie Rady 
miejskiej, leoz zapewne całe społeczeństwo pól- 
skie zechce zjednoczyć się jednomyślnie z re- 
preze itaoyą miasta w tej podniosłej ohwili. 
Deklaracya Rady miejskiej będzie odczytana 
z ratnsza publiczności, która przez spokojne i 
taktowne zachowanie się da godny wyraz zro­
zumienia dziejowego momentu i swej solidar­
ności z całym narodem.

— Uroczysty' oh chód ku czei Na­
czelniku, Tadeusza Kościuszki, połączony 
z manifestacją z okizyi wskrzeszenia niepodle­
głej Polski, urządza Polskie' Tow. gimnasty­
czne Sokół II. we Lwowie w dniach 19 i 20 
b. m. W  program wchodzą:

1. Dnia 19 paź lzierniKC. b. r. o gedz. 
7 wieczcrem w sali Towarzystwa przy ul. 
Szeptyckich 74 odczyt dyrektora Stanisława 
Majerskiego p. t. „Tadeusz Kościuszko — oraz 
walkL o niepodległość Polski". Wstęp wolny

2 W  dniu 20 października o godz. 9 
przed południem w Kościele św. Elżbiety uro­
czyste nabożeństwo z okolicznościoTOem kaza­
niem. Podczas nabożeństwa wykona chóralne 
pieśni zespół śpiewach* ped batutą druha R. 
BelohlawLa; pieśni solowe artystka opery p. 
Helena Green.

3. Uroozyst/ wietzćr o godz. 7 w sali 
Towarzystwa. Szczegółowy program podadzą 
afisze.

Rozkaz sokoli: Wzywa się wszyst­
kich druhów Sokoła II., aby w dniu 20 pa­
ździernika 1918 zebrali się o godz. 8 rano w 
gmachu Towarzystwa przy ul. Szeptyckich 74, 
z,kąd udadzą się na uroczyste nabożeńslwo do 
kościoła św. Elżbiety.

— Otwarcie pracowni naukowej 1 
czytelni'czasopism w książnicy Związku 
Okręgowego T . S. L. we* Lwowie. Wię 
kszość pracowni naukowych we Lwowie, jest 
obecnie w godzinach popołudniowych niedo­
stępna dla publiczności, mimo, źe jest to czas 
dla niejednego jedynie moi iwy do poświęcenia 
go pracy naukowej. Chcąc choć w drobnej 
częśc* brakowi temu zapobiedz, postanowił 
Związek Okręgowy T. S. L. otworzyć namkniętą 
od początku wojny pracownię w swojej Ksią­
żnicy, w której członkowie T. S. L. mogą ko­
rzystać z bogatego stosunkowo działu nauko­
wego książek, do domu niewypoźycza >yoh.

Z pracownią połączona będzie czytelnia 
pism codziennych i peryodycznych, któiej_brak 
również daje się we Lwowie odczuwać.

Pracownia i czytelnia otwarte będą od
1 listopada w dnie powszednie od godz. 3 do 
7 popołudniu (przy ul. Fredry 1. 3 parter na 
lewo) a korzystać z nich mogą tylko członko­
wie T. S. L. za' oj tatą miesięczną w kwocie
2 koron.

— Otwarcie roku szkolnego w Uni­
wersytecie Jagiellońskim. W środę o godz. 
9 rano odbyło się uroczyste otwarcie nowego 
roku szkolnego w Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Po nabożeństwie w kościeie św. Anny nastą­
piło otwarcie roku szkolnego. W  uroczystości 
wzięli nrędzy innymi udział: ksiąźę-Biskup A. 
Sapieha, ts. Biskup Nowak, prezydent J. K. 
Federowicz i delegat Biesiadecki. Ustępujący 
Rektor, prof. dr. Żórawski złożył oośzcrne 
sprawozdanie z roku ubiegłego. Frekwencja w 
w zimowem półroczu wynosiła 2525, w le- 
tniem 3C62 słuchaczów. Stan funduszów akad. 
w d. 1 stycznia 1918 w walorach 1,064.300 i  
w książeczkach 59.549 £, na racrn nku bie­
lącym Banku kraj. 197 453 £. W  końcu prof. 
Źórawski złożył życzenia nowemu Rektorowi 
ks. Sienią tvckiem u. Lakóńozył słowy: „Zbliża­
jący się pokój niech będzie' zwiastunem nie­
podległej Polski".

Następnie przemówił ks. prof. dr. Sie- 
niatycki, który podniósł, iż otwarcie noirego 
roku szkolnego przypada w momencie rado­
snych dla narodu polskiegc wydarzeń. Oto Ra­
da Regencyjna proklamowała niepodległą Pol­
skę. Złoty sen, marzenie kilku pokoleń przy­
obleka się w szatę rzeczywistości Prastara 
Wszechnica Jagiellońska, Która patrzyła na 
wielką, jednolitą i wolną Polskę, wyraża swą 
najwyższe radość z powodu tego wielkiego 
fakfu. Mowę swą zakończył Rektor okrzyriem: 
„Lieoh żyje niepodległa Fotaka!“ . Uroczystość 
zakończyła się wykładem inauguracyjnym re­
ktora ks. Sieniatyokiego p. t.: , Dogmaty wia­
ry św. Ignacego, biskupa Antyooheńskiego".

. — Wymiana jeńców* Ministerstwo woj­
ny wymieniając obecnie jeńców rossyjskich 
skłonne jest jednak pozostawić na razie prze­
mysłowi tych jeńców, pochodzących z Wielkiej 
Rossyi, Polski, z nad Donu, Georgu i Kaukazu, 
którzy jako'1 rządcy specjaliści nie dadzą się 
zastąpić. Celem zestawienia odpowiednich list 
zechcą właściciele przedsiębiorstw przemysło­
wych podać bezwłocznie do wiadomości Izby 
handlowej i pryemysiowej nazwiska tych jeń­
ców wraz z dokładnem wyszczególnieniem wszel­
kich dat osobistych.

— Realizowanie kart mącznych w 
bieżącym tygodniu. Począwszy od niedzieli 
20 paźdźieinika 1918 aż do czwartku 24 pa­
ździernika włącznie sprzedawać będą sklepy 
miejskie, rejonowe i Konsiuny za ściągnięciem 
lewego odcinka karty mącznęj, ważnego na bie­
żący okres tygodniowy, kończący się z dniem 
19 paźdz., oraz za ściągnięciem odnośnego od­
cinka książeczki legitymacyjnej, ustawową ra- 
oyę, t. j. po ćwierć kg. mąki pszennej jedno­
litej w cenie po 1 kor. 70 hal. za 1 kg bez 
opakowania. Kupcy rejonowi dzielnicy I., II.,
III., IV . i V. mają się zgłosić w piątek 18 
października, kupcy rejonowi zaś dzielnicy V II. 
oraz zarządy konsumćw w sobotę 19 paździer­
nika po odbiór asygnat na mąkę i chfeb.

— Zniesienie ograniczeń. Ministerstwo 
bandlu reskryptem z dnia 13 października br. 
zniosło wszelkie ograuiozenia w ruchu pakie­
tów prywatnych do Wiednia.

— Ruch prywatnych pakietów wstrzy­
mano do poczt połowy ch Nr. 335, 451, 452, 
460 i 582.

— W sprawie „Hiszpanki". N. W.
Tagblatt donosi z Budapesztu: Starszy lekarz 
miejski, Aleksander Szabo, wygłosił na posie­
dzeniu komisyi zdrowotności dłuższy .referat o 
hiszpance. Stwierdził on, że hiszpanka szerzy 
się głównie wśród stanu średniego, coby świad­
czyło, źe stan ten z powodu złego odżywiania 
się jest najmniej odporny na epidemie. Dalej 
stwierdził dr. Szabo, źe wśród chorych znajdu­
je się 70 prc. kobiet. Dotychczas nie wynale­
ziono żadnego skutecznego środka prewencyjne­
go przeciw hiszpance. Można tylko zalecić u- 
trzymanie bezwzględnej czystości, a w szcze­
gólności rajcie rąk.

— Zamykanie szkół z powodu „hi­
szpanki". Zarząd główny T. S. L. otrzymał 
z Mor. Ostrawy zawiadomienie, że wszystkie 
tamtejsze szkoły ludo we, wydziałowe i średnie, 
oraz ochronki zostały z powodu szerzącej się 
„hiszpanki" zamknięte na czas od 6 dc 20 
b. ra.

Również w Białej zostały zamknięte z te- 
gosamego powodu, polskie giunazya i seiai- 
naryum.

— Brak drohrej monety daje się od 
kilkn dni dotkliwie odczuwać we Lwowie,

— Druga scena we Lwowie. Sprawą 
tą zajmowała się onegdaj miejska kumisya te­
atralna. Na podstawie projektów, opracowanych 
przez p. Henryka Cepnika, postanowiono zająć 
się przedewszystkiem zorganizowaniem setny 
popularnej, choćby w skromniejszych na razie 
rozmiarach, a niezależnie od tego dążyć do jak 
najrychlejszego zrealizowania myśli stworzenia 
drngiego wielkiego teatru celem doprowadzenia 
ostatecznie do oddzielenia dramatu od działów 
Śpiewnych. Załatwienie sj>rawy poruczono ko­
misyi, złożonej z pp. Cepnika, oraz st. radców 
magistratu Tyczki i Zawistowskiego, ktćrzy do 
końca tego miesiąca mają przedłożyć szczegó­
łowy plan akcyi, mającej na celu rozwiązanie 
sprawy drugiego teatru we Lwowie.

—: Jeszcze- Wały GubernatorsŁIo. 
Pomimo kilkakrotnych skarg piękne Wały Gu- 
bernutorskie niszczone s-i w dalszym ciąga 
przez gromady niedorostków. Może przecież 
sekcy" ogrodnicza zajmie się tą sprawą i ja­
koś zapobiegnie temu?!

— Fałszywe pogłoski. W  ostatnich 
czasach szerzą się tendencyjnie rozpowszechnia­
ne pogłoski, że Wojenny Zakład obrotu zbo­
żem wstrzyma niebawem swe czynności doty­
czące wykupna zboża, owoców strączkowych i 
ziemniaków, oraz dostarczania mąki, wyrobów 
młynarskich, owoców strączkowych i ziemnia­
ków, źe zatem przywrócony zostanie wolny 
handel tymi artykułami.

Namiestnictwo Krąiowy Urząd gospodar­
czy oznajmia, że pogłoski te nie polegają na 
prawdzie, gdyż Wojennf Zakład obrotu zbożem 
ma i nadal wykupywać wszystkie nadwyżki 
wspomnianych wyżej produktów rolnych i na- 
odwrót dostarczać mąki i innych wyrooów 
młynarskich, oraz owoców strączkowych i zie- 
* miaków.

Przy tej sposobności przestrzega Namie­
stnictwo Krajowy Urząd gospodarczy tak przed 
sprzedażą jak i przed kupiem tych artykułów 
poza Zakładem obrotu zbożem, gdyż musuJoby 
przeciw winnym wystąpić z bezwzględną su­
rowością. u

— Włamanie do sklepu.' Minionej 
nocy dostali się dotychczas niewyśledzeni spra­
wcy do sKlepu Goldy Woikomin przy ul. Sło­
necznej 43 i zabrali 100 kg. cukru, 20 kg. 
kaszy Meczanej, 10 kg. fasoli, 10 kg. jagieł, 
10 kg. białej mąki, pszei nej, pudełko ozekola-

i większą ilość oiastek. Szkoda przewyższa 
1000 koron, i



— Podczas wykładów w instytucie 
anatomicznym przy ul. Piekarskiej skradziono 
wczoraj słuchaczowi Szymonowi Goldmanowi 
palto zimowe wartości lOOC koron.

— Okradzenie dyr. Szyfmana. Dzien- 
nisi krakowskie donoszą, że wyjeżdżającemu z 
Krakowa do Warszawy dyrektorowi Teatru 
Polskiego w Warszawie, dr. Szyfmanowi 
skradziono aa dworcu kolejowym walizę, w 
Której oprócz drobiazgów znajdowały się ręko­
pisy sztuk teatialnych.

— Kradzieże strychowe. Juliuszowi 
Grłąbińskiemu, zamieszkałemu przy ul. Zdrowie 
1. 14 skradziono wczoraj z zamkniętego stry­
chu 18 prześcieradeł wcrtości 1000 koron.

Z zamkniętego strychu skradziono wczo­
raj dr. Jerzemu Aulichowi ga derobę wartości 
3000 koron.

Bieliznę wartości 3000 koron, znaczoną 
literami A. H. skradziono z zamkniętego stry­
chu realności p-zy ul. Snępbowskiej 1. 12 na 
szkodę Franciszka Hoflmanńa.

Z zamkniętego sórychu realności przy ul. 
Janowskiej 1. 8 skradziono wczoraj Adeli Ci 
gol bieliznę wartości 400 koron.

Z zamkniętego strychu -eainości przy ul. 
Stryjskiej 1. 16 skradziono wczoraj Helenie 
Dajnowskiej bieliznę wartości 2000 koron.

— Bezczelny rabunek w wozie tram  
wayowym. Wczoraj wieczorem około godz- 
pół do 6 na rogu ul. Sykstuskiej i Karola 
Ludwika, gdzie skręca tramway w ul. Sykstu- 
ską na dworzec kolejowy, wsiadał p. Bożomir 
Stachowski, pełnomocnik dóbr hr. Potockiego 
z Baju, w pow. brzezańskim. do wozu tram- 
wayowego. Gdy już stanął na stopniu wozu i 
ujął prawą ręką poręcz przy schodkach, jacyś 
dwaj mężczyźni przytrzymali go silnie za ręce 
a tymczasem trzeci sięgnął ręką do tylnej kie­
szeni pantalonów i wyciągnął ztamtąd kcpertę 
zawierającą 24.000 kor. Sądząc, że przytrzy­
manie ręki nastąpiło jedynie z powodu ścisku, 
nie reagował p. Stachowski i dopiero w domu 
spostrzegł, że został okradziony.

— Trójka złodziejska. Onegdajwnocy 
na ul. Pod Dębem policjant Niemczuk spo­
strzegł trzech mężczyzn niosących na plecach 
tłumoki. Gdy Niemczuk chciał ich zatrzymać, 
mężczyźni ci poczęli uciekać. Dwom udało się 
zbiedz a jednego niejakiego Jakóba Heita przy­
trzymał poiicyant, dzięki temu, że Heit pod­
czas ucieczki wj wrócił się z tłumokiem. Na 
policyi przekonano się, że Heit w tłumoku 
miał garderobę i bieliznę damską. Ponieważ 
rzeczy te najprawdopodobniej pochodzą z kra­
dzieży, przeto Heita zamknięte w aresztach aż 
do wyjaśnienia sprawy.

— Zatrważająca epidemia w W ie­
dniu. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że epi­
demia „hiszpanki" przybrała w Wiedniu za­
straszające rozmiary, a nadto objawia się w 
formie nadzwyczaj ostrej. W  ubiegłym tygodniu 
umarło w Wiedniu na hiszpańską influenzę i 
zapalenie płuc 365 osób (w tygodniu poprze­
dnim 217) Zamknięcie szkół przedłużono na 
czas nieograniczony. Także wiele instytucyj i 
zakładów zostało chwilowo zamkniętych z po­
wodu zachorowania wszystkicir pracowników. 
Jest też zamkniętych bardzo wiele sklepów, a 
na drzwiach widnieją kartki: „Zamknięte z po­
woda choroby personalu".

— W ielka katastrofa kolejowa.
Dzienniki budapeszieńsKie donoszą z Aradu, że 
bukareszteński pociąg pospieszny wykoleił się 
koło stacyi Piatra-Olt, w pobliżu granicy ru­
muńskiej. Kilka wozów pociągu, jadącego z 
Bukaresztu, wpadło do rzeki Old. 7ginęło o- 
koło 100 osób, zaś 200 osób jest ranuych. 
Powodem katastrofy jeet podmyci nasypu.

„ Zd ró jW ychodzący w Poznaniu Wy­
tworny dwutygodnik poświęcony literaturze i 
sztuce posiadał dotychczas ekspozyturę w Wie­
dniu. Obecnie redakeya i administracya na ob­
ręb Monarchii znajduje się we Lwowie i 
pozostaje nadal w rękn prof. J .  Geszwinda.

Prenumerować i nabywać meźna Zdrój 
we wszys kici księgarniach i biurach gazet 
lub wprost w redakcyi i administracji na Mo­
narchię austr. Lwów, ul. M. Beja 3, dokąd 
też nadsyłać należy rękopisy.

Z Teatru miejskiego donoszą: Wysta­
wiona wczoraj z wielkim sukcesem piękna ope­
ra komiczna Mozarta „Uprowadzenie z seraju", 
powtórzona będzie jutro, w sobotę; następne 
przedstawienie w przyszłym tygodniu. W  nie­
dzielę, z okazyi manifestacyi polski.>gc Lwowa 
z powodu proklamacyi niepodleg !ego Państwa 

, Polskiego, odegrany zostanie po południu wy­
jątkowo o godzinie 2-30 „Kordyan", Słowac­
kiego, wieczorem zaś odbędzie się przestawie­
nie „Goplany" Żeleńskiego. Na poniedziałek i 
środę przyszłego tygodnia zapowiada repertuaj 
teatralny wznowienie dawno nieg tu ej świetnej 
komedyi kontuszowej J .  I. Kraszewskiego, p.t. 
„Miód kasztelański" z udziałem pp. Borkow­
skiej, Jankowskiej i Bieńkowskiej, oraz pp.

Biesiadeckiego, Bohlkego, Czarnowskiego i Ka­
linowskiego W  przygotowaniu głośna sztuka 
Arcyhaszewa „Zazdrość", która będzie najbliż­
szą premierą dramatyczną. W  dzicze ope-etko- 
wym zostanie wystawiona w przyszłym tygo­
dniu w odnowionej szacie scenicznej „Lalka" 
Audrana.

Repertuar Teatru miejskiego^
W  oiąleK, dnia 18 października o 7 wie­

czorem na cześć przybyłych do Lwowa -legio­
nistów „Kordyan", dzieło sceniczne w 10 obra­
zach J .  Słowackiego. — -W sobotę 19 paździer­
nika o godzinie 3 popołudniu „-Otello", trage- 
dya w 5 aktach Szekspira. — W  feobetę 19 
października o godzinie 7 wieczór „Uprowadze­
nie z seraju", opera komiczna w 4 odsłonach 
W. A. Mozarta. „— W* niedzielę, dnia 20 pa­
ździernika, wyjątkowo o 2’30 po południu 
„Kordyan", dzieło sceniczne w 10 obrazach J. 
Słowackiego. — W  niedzielę, dnia 20 paździer­
nika o godzinie 7 wieczorem „Goplana", ópera 
w 6 odsłonach W ł. Żeleńskiego. — W  poLie- 
działek, dnia 21 października o godzinie 7 
wieczorem „Miód kasztelański", komedja w 3 
aktach J.  I. Kraszewskiego.

Z muzyki.
Sam poro; sł wznowienia arcydzieła W . 

A Mozarta „Uprowadzeńe z seraju", czyli 
zbliżenia nas słuchaczów choćby na chwilę 
do jednego z najwspanialszych wzorów opery 
klasycznej, bez wątpienia na najszczersze za­
sługuje uznanie. I  wszystko byłoby dobrze, 
gdyby zasadę „In  magms rebus voIui»se sa- 
tis est" zastosować można do wykonania 
tego dzieła i wogóle do sztuki. Bozdźwięk 
między piękrościij zamiaru a sposobem za­
mienienia go w czyn był w tym wypadku — 
chwilami co prawda — zbyt wyraźny i rie  
da się zaprzeczyć. >

Czwartkowe wykonanie dzieła mozar- 
towskiego nazwaćby można poniekąd gre­
mialną spowiedzią personalu operowego i ze­
społu orkiestralnego. W  świetle tej cudownej 
harmonii, że tak powiem, absolutnie przej­
rzystej, i na tle tej partytury, nagomadza- 
jącej tak olbrzymie dla wykonawców trudno­
ści, powychodziły na jaw „ażurowo" wszel­
kie grzechy i drobniejsze przewinienia na 
punkcie stylu w śpiewie i grze, a szczegól­
nie braki pod względem „be canto", w na­
szych czasach co raz rzadziej napotykanej 
u śpiewaków. W  epoce Mozarta śpiewacy 
Koioiaturowi nie stanowili odrębnej kate 
goryi, choćby z tego powoda, że wówczas 
wydoskonalenie głosu najwyższe — ów „bel 
canto" — był dia wszystkich solistów obo­
wiązującą „coiditio s:ne qoa non". Dziś nie­
stety dzieje się inaczej, i z tym faktem — 
chcąc wykonywać opery Mozarta — poważnie 
liczyć się wypada.

Zadania niemniej ważne nowierrone 
są — gdy chodzi o wykon oper tego ro- 
decju — dyrygentowi i orkiestrze. Pierwszy 
z nich czuwać musi przedewszystkiem nad 
zachowaniem tradycyjnie przekazanego stylu, 
nad wydobyciem efektów subtelnych a dy­
styngowanych, od orkiestry natomiast zależy 
wycezylo,wanie najdrobniejszych, wprost mi­
niaturowych szczegółów, pomijając już nie 
zbędną wszędzie i zawsze pewność rytmiki 
i dokładność intonacyi.

Już w uwerturze, odegranej dość cię­
żko, a następnie w kilku ustępach orkiestral- 
nych (rubasznie, monotonrre i bez należy­
tych odcieni wypadła wkładka „A lla turca" 
jako intermezzo) zauważyłem brak należnego 
Mozartowi pietyzm-;.

Lepiej, ogólnie biorąc, wywiązali się 
soliści z swych zadań, a zaznaczyć muszę, 
odkładając w interesie prawdy na bok 7zglę- 
dy należne płci pięknej, że kreacye postaci 
męskich wysunęły się na pierwszy plan. Na 
pierwszem miejscu wymieniam p. Tadeusza 
Łowczyńskiego, który w roli Pedri lla, włożył 
cały swój irtyzm w wouame wykonanie swej 
pairtyi. (Że tylko wspomnę o prześlicznie 
odśpiewanej serenadzie w akcie trzecim). 
Niemniej dzielnie, jakkolwiek walcząc miej­
scami z trudnościami koloratury, spisał się 
p. Franciszek Bedlewicz (Belmonte), którego 
piękny a umiejętnie wyszkolony głos dosko­
nale uwydatniał się w kantylenie. Świetnym 
Osminem, gdyby nie zbyt nizkie chwilami 
pozycye partyi, byłby p. Karol Urbanowicz, 
artysta niezwykle muzykalny i inteligentny, 
wywiązując/ się zazwyczaj ze swego zadania. 
Prozę w roli Selima Baszy wygłosi1 staran­
nie p. Bolesław Folański.

Ujmującej wdziękiem swej postacyi 
Konstancyi (p. Ewa Bandrowska) należy się 
szczere uznanie za szereg muzykalnie poda- 
nycn fraz, które łączyły się w całość uaatną, 
wymagając tylko wyższego wydoskonalenia 
w części koloraturowej. W  całości wyszła p. 
Bandrowska z tej trudnej partyi obronną

--
Postać Bloruy, kreacya p. Stanisławy 

Argasińskiej-Cnoynowskiej, artystk’ — jak 
wiadomo — na estradzie koncertowej pierw­
szorzędnej, pod względem aktorskim nie by

§
ła bez zarzutu. Żbytecznem byłoby dodać, że 
wokalne wykonanie nie tylko nie pozosta­
wiało nic do życzenia, lecz odznaczało się 
ową finezyą, która cecnuje zazwyczaj każdą 
frazę tej wyawitnej śpiewaczki.

Misę en scene i zewnętrzna wystawa 
opery były piękne i staranne. AntiaKty, i 
tym razem niemożliwie długie — dotkliwie 
uczuć się dawały audytoryum i sprawiły, że 
„Uprowadzenie z seraju", jeana z najkrót­
szych oper, zajęła blistco półczwartej godziny.

Niemiłe inłerm^go Ustanowił „występ“ 
jakichś niepowołanych klakierów/ domagają­
cych się natarczywie powtórzenia wkładki 
baletowej. Gdy raz wydanym byłby stanow­
czy zakaz „bisowania" (a tskie rozporządze­
nie dawno powinno było wyjść w lwowskim 
teatrze), ustaną noże owe „igrzyska" w am- 
3teatrze, kolidujące bardzo z powagą sceny 
stołecznego miasta.

, I r .  Neuhav,ser.

TELEGRAMY E M M  LWOWSKIEJ
Echa manifestu Najj. Pana.
Wiedeń, 18 psździernika. Na podsta­

wie manifestu Monarchy dzienniki > podają, 
że państwo meroieckie-austryaekie będzie li­
czyło 96 milionów ocywateli narodowości 
niemieckiej, a Państwo czeskie w Uzecuach
4,242.000, na Morawach 1,869.000, na Slązku 
18C.000 t. j. razem 6,269,000.

„ Do państwa południowo-słowiańskiego 
należeć będzie 2,320.000 Słoweńców i Serbo- 
Gborwatów, a państwo ukraińskie posiadać 
będzie 3,210.000 mieszk.

$
Echa nety pokojowej.

Berlin, 18 października Dzienniki tu­
tejsze donoszą: Paryski New York Herald 
dowiaduje się z Nowego Jorku: W  Waszyng­
tonie oczekują odpowiedzi niemieckiej na nie­
dzielę, poczem Wilson da swą definitywną 
odpowiedz.

New Yovh Herald donosi dalej, że se- 
ifct, który 14 b. m. obradował, zastanawiał 
się również nad sprawą ogólnego położenia. 
LansiBg oświadczył, żewaruaki drugiej noty 
są definitywne. Na pytanie senatora Lodge, 
czy Ameryka zażąda zwrotu szkód ' rojenn/ch, 
Lansing nie odpowiedział.

Berlin, 18 października. Odpowiedź na 
ostatnią notę Wilsona jeszcze nie jest wy­
kończona, ponieważ nie zostały jeszcze ukoń­
czone konfereneye z kołami wojskowemu 0- 
prócz gen. Ludendorffa bawi również w Ber­
linie szef sztabu marynarki, admirał Scher. 
Z tego powodu prawdopodobnie pełne posie­
dzenie Eeichstagu dopiero w przyszłym ty­
godniu będzie zwołane. Natomiast prawdopo­
dobne jest zwołanie Równego wydziału 
Eeichstagu.

N stroje węgierskie.
Budapeszt, 18 października. Węgierskie 

JB. Jcorresp. donosi: Na nonferencyi narodo­
wej partyi pracy polecił hr. Tisza, aby psr- 
tya wypowiedziała gotowość do zupełnego 
politycznego zjednoczenia także na zasadzie 
fuzyi z temi stronnictwami, które wynazują 
zasadnicze i rzeczowe warunki do zupełnego 
zjednoczenia. W  tym celu ma zostać wybra­
ny specyalny' wydział. Wniosek został przy- 
j§ty.

W  imieniu posłów, którzy wystąpili z 
partyi 1848 roku i konstytucyi, przedłoży na 
jutrzejszem posiedzeniu Izby posłów hr. Ap- 
ponyi wniosek, wedle którego Węgry godzą 
się na propozycyę pokojową P. Ministr 
spraw zagranicznych i jako podstawę zawar­
cia pokoju przyjmują oznaczone w propozy- 
cyi- P. Ministra spraw zagranicznych oświad­
czenia, względnie punkty pokojowe Wilsona.

Węgry uznają dalej tylko taki pokój za 
trwały i sprawiedliwy, ktćry nie narusza na 
tysiącletnim historycznym rozwoju opartej 
integralności państwowej i jedności państwo­
wej Węgier i w tych ramach chce zabezpie­
czyć wolny rozwój wszystkich w kraju mie­
szkających narodowości.

ggry żądają dalej zastępstwa Węgier 
przy rokowaniach pokojowych przez repre­
zentanta, który posiada samodzielny zakres 
działania, żądają też zupełnej państwowej 
niezawisłości Węgier wobec Austryi z srmo- 
dzielnością gospodarczą, samodzielną armią i 
reprezentacyą zagraniczną i domagają się 
wreszcie, aby we wszystkich węgierskich ia- 
stytucyach zrealizowaną została władza ludu 
przez zaprowadzenie powszechnego, równego, 
tajnego' prawa głosowania.

Sprawozdanie Ludendorffa.
Berlin, 18 października. Konfereneye 

rządu w spraw 6 odpowiedzi na notę W il­
sona trwały wczoraj cały dzień. Gen. Luden- 
dorff i in d  wojskowi złożyli sprawozdanie 
o sytuacyi wojskowej. Jak w kołach parla­
mentarnych opo wiadają, brzmiały te sprawo­
zdania bardzo optymistycznie, co do odpor­
ności niemieckiego frontu na Zachodzie.

» Sten umysłów w Pradze.
Praga, 18 października. W  stolicy 

Czech od trzech dni panuje w dalszym cią­
gu zupełny spokój.

We wtorek w południe zniesiono wszel­
kie specyalne zarządzenia ostrożności.

Zerwanie stosunl ów francusko- 
finlandzkich.

Genewa, 18 października. Agencya Ha- 
vasa ogłasza notę, w której*- czytamy, że 
Francya skutkiem ostatnich wydarzeń w F in ­
landyi, zwłaszcza z powodu wyboru księcia 
Heskiego królem Finlandyi, cofnęła dawniej­
sze swe uznanie niezawisłości Finlandyi i 
zerwała z nią stosunki dyplomatyczne. Rząd 
francuski pozostawi jeno w Hdsingforsie 
agenta swego z upełnomocnieniami, prrysłu- 
gującemi konsulom, dla strzeżenia francu­
skich interesów i francuskich obywateli.

Kró! angielski o końcu wojny.
, Londyn, 18 października. Król prze­

słał angielskiemu Towarzystwu „Czerwonego 
Krzyża" 10.000 fantów szterlingów. W  pi­
śmie. zi łączonem do tej ofiary pisze on, że 
jakkolwiek wojna prędko już dobiegnie koń­
ca, będzie mógł „Czerwony Kfz/ż“ przesła­
nych mu pieniędzy użyć na swe prace po­
wojenne.

Rumuńskie zgromadzenie narodowe.
Wiedeń, 18 października. Dzienniki 

wieczorne donoszą, że posłowie rumuńscy 
austryackiej Izby posłów ^konstytuowali się 
wczoraj przed południem jako rumuńskie 
zgromadzenie narodowe i wybrało przewo­
dniczącym p. Isopescula Grecula.

Nieudały strajk.
Hąbrowa, 18 października. Zapowie­

dziany na środę 16 b. m. przez frakcyę re­
wolucyjną P. P. S. ogólny sirajk Zagłębia 
nie udał się, gdyż trzy główne szyby, a mia­
nowicie „Paryż", Beden" i „Mortimer" nie 
strajkowały, a także nie zasirajkowała filia 
S. D. K. P. i L.

Wykiycie tajnej drukarni.
Warszawa, 18 października. W  Czę­

stochowie Niemcy odkryli tajną drukaiflię 
socydnych demokratów. Aresztowano 8 osób 
Drukarnię opieczętowano.

0 Dobrudżę.
Berlin , 18 paździeruiKa, Donoszą z 

Bukaresztu: Na zapytanie posła Btojaca od­
powiedział minister spraw zagranicznych 
Arion, że między Mocarstwami centralnemi 
a Rumunią odbywają się właśnie narady w 
sprawie rozwiązania kwestyi Dobrudży.

Minister podkreślił, że tak Niemcy, jak 
i Austro-Węgry okazują wielką przychylność 
dla życzeń rumuńskich.

Nota Wilsona.
Wiedeń, 18 października. W  tutejszych 

kołach dyplomatycznych słychać, że konsnl 
szwedzki wręczy dziś wieczorem notę W il­
sona do Austryi.

Dementi Rządu polskiego.
Warszawa, 18 października. Wszystkie 

dzienniki przynoszą dementi rządu polskiego 
przeczące wiadomości jakoby hr. Hatten- 
Czapski wyraził gotowośL.ffiemiec do kcc- 
cesy, terytoryalnych.

Zbliżenie Finlandyi do państw skan­
dynawskich.

Sztokholm, 18 października. Aft< 
bladet pisze- Powołanie do kraju z powro­
tem generała Mannerheima jest oznaką zbli­
żenia Finlandyi do państw skandynawskich.

Wspomniany dziennik •winszuje z tego 
powodu Finlandyi zmiany jej oryentacyi po­
litycznej.

Sprawa iriandłka.
Rotterr.am, 18 października. Daily 

News dowiaduje się od swego dublińskiegc 
korespondenta, że tak sprawę obowiązkowej 
służby wojskowej w Irlandyi. jak i projekt 
Homerulu można na razie uważać za upadłe. 
Wszystkc wskazuje na to, że Wielka Bryta­
nia zjawi się na konferencyi pokojowej bez 
uregulowania tych piekących zadań. W  po­
dobnym wypadku będzie musiała konferen- 
cya pokojowa lub inne ciało zbiorowe ująć 
uregulov7anib iych spraw w swoje ręce. Przy­
puszczają, że Lloyd Ge< rge bronić się będzie 
w Izbie gmir powoływaniem się na nieprze­
widzianą z góry postawę nieprzyjaciela.

Udp.aw.hcbiiilny, redaktora
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Firmy.
Firm. 77/18 Sp II. 8. Aenderungen 

bei, einer bereits eingetragenen Firma. Im 
Register wurde am 14 Juni 1918 bęi der 
Firm a: Wortlaut: Biester & Swoboda. Sita: 
B i ła. Betriebsgegenstaad: Het- und Strump- 
fenfabrib. Folgende Aenderung eingetragen; 
Ausgetreten der Gesellschafter Johann Bie- 
•ster. Nunmehriger Alleininhaber der bishe- 
rige Gesellschafter Gustav Swoboda. Firma- 
zeichnung nunmehr: der Inhaber schreibt 
eigenhandig den Firmawortiaut.

K. k Kreis- ais Handelsgericht, Abt. II.
Wadowice, am 14 Juni 1918. (4705)

Firm . 887 Eg. A. II. 55 Zmiany i do­
datki odnoszące s;ę do wpisanych już w reje 
strze handlowym firm kupców pojedyn zych 
i spółek. Do rejestru Oddział A. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmię 
mefirmy: Wohl i Ska handel obuwia we Lwo­
wie. Wystąpiła: Rachela Dromeischlager,
odtąd właścicielem sam Izrael Wohl kupiec 
obecnie we Lw.owie ul. Słoneczna 9, który 
firmę podpisywać będzie w ten sposób, źe 
pod brzmieniem firmy umieści swój podpis
I. Wohl. Prokurę Szymona Dromelschlagera 
wykreślono. Dzień wpisu: 7 sierpnia 1914.
C. k. Sąd krajowy jako hsnd!., Oddział IY .

Lwów, dnia 81 lipca 1914. (4922)

Firm. 349 Rg. A. II.  119. Wpis do re­
jestru handlowego firmy pojedynczej. Wpi­
sano do rejestru handlowego dla firm poje­
dynczych. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: Przedsiębiorstwo budowy Juliusz Cy­
bulski, inżynier cywilny dla architektury 
i budownictwa lądowego. Przedmiot przedsię- 

ii biorstwa- wykonywanie architektury i budo­
wnictwa lądowego i połączonych Z tem przed­
siębiorstw. Właściciel : Juliusz Cybulski, in­
żynier cywilny we Lwowie. Prokurę udzie­
lono: dr. Stanisławowi Krókowskiemu, kan­
dydatowi adwokatury we Lwowie. Dzień 
wpisu: 16 lipca 1918.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV .

Lwów, dnia 11 lipca 1918. (4919)

Firm . 442/18 Stow. I I I .  12. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia : Regulice (s. p. Krzeszowice).
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności i po­
życzek w Regulicach, stow. zarej. z niepgr. 
porębą". 1. Czconkowie dyrekcyi umarli: Sta­
nisław Ryba i Józef Kadłuczka. 2. Członko­
wie dyrekcyi wybrani: Jan Kapcia, rolnik 
w Regulicach 1. 24 i Stanisław Hapka, rol­
nik z Grójca. Data wpisu: 19 września 1918.
0. k. Sąd krajowy jako handl., Oddział II.

Kraków, dnia 19 września 1918. (4929)

Firm. 404 Rg. 0. II.  228. Zmiany do­
tyczące firmy już wpisanej. Dnia 23' lipca 
1918" przy firmie brzmienie: Towarzystwo 
ekspioatacyi ntf„-y „Leehia" spółka z ogr. 
odpow. Siedziba: Lwów. Wpisano w reje­
strze następujące zmiany: Zmiana kontraktu 
spółki w §§ 7 i 8 nastąpiło na Walnem 
Zgromadzeniu spólników odbytem dnia 20 
maja 1918 na podstawie poświadczenia no- 
taryalnego tej samej daty L . rep. 6384 
w tym kierunku, że spółka ma odtąd tylko 
jednego zawiadowcę w osobie Henryka To- 
warnickiego i#że -podpis firmy następuje 
w ten sposób, że pod wypisanem lub wydru- 
kowanem brzmieniem firmy umieszcza swój 
podpis jeden zawiadowca. Wystąpił zawia­
dowca Izasław Sroczyński.
C. !r. Sąd krajowy jako handlowy Oddział IV .

Lwów, dnia 17‘ lipca 1918. (4945)

Firm . 115/18 116/18, 118/18 B. I./16. 
Anderungen uud Zusatze zu bereits einge- 
tpagenen Firmen. E  nzutragen ist im Regi­
ster. Sitz der Firm a: Wien I. Schotten- 
gasse 1. Firmawortiaut: Allgemeine Depos;- 
ten-Bank filiale Drohobycz, polnisch: Po­
wszechny Bank depozytowy filia w Droho­
byczu, ukrainisch: Zahalnyj Bank depozyto- 
wyj filia w Drohobyczu. StatuteMnderung: 
Die Getellschaft grtindet sich nunmehr auf 
die zufolge Beschlusses der ao. Generalver- 
sammiung der Akcionare vom 28 Dezember 
1916 im § 3 geaaderten, vom k. k, Mini- 
steriura des Innem mit dem Erlasse vom 
1 Mai 1918 Z. 18275 genehniigten Statuten. 
Hienach besteht das Aktienkapital nunmehr

ans 80 Milionen Kronen, zerteilt in 200.000 
Stiick voll eingezahlle auf Inhaber lautende 
Aktien a 200 F I. ow. beziehungsweise 400 
Kronen. Vertretungsbefugt: Zum Vorstand 
und Leiter der Filiale wurde Herr dr. To- 
bias Asbenase in Lemberg bestellt; derselbe 
ist berechtigt, die Firma der F ilia ! kollektiv 
mit zwei Dirigeńten oder mit einem Proku- 
risteu der Filiale bzw. mit einem Mitgied 
des Verwaltungsrates der Gesellschaft zu 
zeiebnen und wird diese Zeichnung derauf 
vorgenemmen, dass unter dem Wortlaut e der 
firma Allgemeine Depositen - Bank Filiale 
Drohobycz, in polnischer Sprache: Powsze­
chny Bank depozytowy filia w Drohobyczu, 
der Obgenannte gemeinsam mit einem Ver- 
waltungsrate der Gesellschaft óder mit einem 
zweitea Leiter der Filiale bzw. mit einem 
Prokuristen dieser Filiale seine eigenhandige 
Unterschrift baisetzen wird. Prokura erteilt: 
dem Herrn dr. Eduard Nelke, Direktionsse- 
kretar der Allgemeinen Depositen Bank, 
Wien. Derselbe zeichnet per procura fur die 
Allgemene Depositen Bank in Wien kolle- 
ktiv mit einem Prokuristen der Gesellschaft, 
in dem uuter dem vorgedruckten oder von 
wem immer geschriebenen Wortlaut der F ir­
ma seine Fertigung setzt. Datum der Ein- 
tragung: 15 Jun i 1918.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, Abt. II.
Sambor, am 14 Juni 1918. (4904)

Firm. 431/18 Stow. V. 340. Wpis 
fPmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto­
warzyszenia: Brzesko miasto. Brzmienie fir­
my : Spółka gospodarcza nauczycieli ludo­
wych powiatu brzeskiego, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczcną poręką. Data sta­
tutu : Brzesko, dnia 30 sierpnia 1918. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Celem spółki powia­
towej jest nabywanie i dostarczanie jedynie 
członkoip spółki środków żywności, opału, 
światła, odzieży, obuwia, bielizny i innych 
przedmiotów gospodarstwa domowego dobrej 
jakości po cenach możliwie najniższych. 
Spółka osiąga ten cel przez zakładanie i pro­
wadzenie sklepów i magazynów, powierzanie 
istniejącym własnym sklepom zakupu i sprze­
daży towarów wyłącznie dla władnych człon­
ków, a w razie potrzeby przez wytwarzanie 
artykułów we własnych zakładach przemy­
słowych założonych według ustaw obowiązu­
jących. Czas trwania: Jest nieograniczony. 
Dyrekcya składa się z pięciu członków. Do 
pierwszej dyrekcyi wybrano Wiktora Wę- 
gl ars kiego, kierownika szkoły w Jaworskim, 
Marcelego,Ciska, dyrektora szkoły w Brzesku 
i Stanisława Dyli, nauczyciela w Okocimie. 
Podpis firmy (F . Z. : Dyrekcya będzie pod­
pisywała firmę w ten sposób, że pod firmą 
Spółki umieszczą swoje podpisy wszyscy trzej 
dyrektorzy wybrani. Ogłoszenia następują 
przez przybicie w lokalach sklepowych dy­
rekcyi. Udziały członków: Udział członka 
wynosi 10 koron, Każdy członek może mieć 
więcej udziałów. Odpowredzialnośó członka 
sięga do sumy dwukrotnego deklarowanego 
udziału. Wpisy szczegółowe: Rada nadzorcza 
składa się z 5 członków. Data wpisu: 14 
września 1918.
C k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 14 września 1918. (4931)

Firm. 534 Rg. C. I I .  276. Zmiany do­
tyczące firmy już wpisanej. Daia 29 lipca 
1918 r. przy firmie brzmienie: Spółka dla 
obrotu towarowego Galicyi z Ros^yą i Ukrainą 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Sie­
dziba: Lwów. Wpisano w rejestrze następu­
jące zmiany. Na Walnem Zgromadzeniu spól­
ników odbytem dnia 14 lipea 1918 uchwa­
lono zmianę kontraktu Spółki w art. IL  §’4 
art. m . § 7 i art. V. § 10, a w szczegól­
ności. że przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
odtąd pielęgnowanie obrotu towarowego 
w kraju i zagranicą, a w szczególności utrzy­
mywanie stosunków handlowych Galicyi 
z Rossyą i Ukrainą i wogóle z państwami i 
krajami ościennymi, spółka będzie imporjto-. 
wać i eksportować wszelakiego rodzaju to­
wary i wogóle trudnić się wszelkie mi han- 
dlowemi czynnościami kupieckiemi na w łi 
sny, lub obcy rachunek. Dla osiągnięcia 
swoich celów może spółka utrzymywać składy 
towarowe, filie swoje i ageneye w kraju i 
poza granicami i uczestniczyć w innych tego 
rodzaju przedsiębiorstwach. Wogóle inoże 
spółka przedsiębrać wszelkie czynności, zmie­
rzające do osiągnięcia jej celów, przestrze­
gając odnośnych przepisów ustawowych. Spro­
wadzone towary rozdzielane będą w odpo­
wiedni sposób na pokrycie zapotrzebowania 
ludności Galicyi. Ewentualna nadwyżka ar­
tykułów spożywczych pozostająca po pokryciu 
zapotrzebowania ludności Galicyi będzie od­
dawana do rozporządzenia c. k. Urzędu wy­

żywienia ludności w Wiedniu. Kapitał za­
kładowy podwyższony został do kwoty
15,500.000 koron, na poczet którego wpła­
cono gotówkę 930.000 koron. Zawiadowcami 
wybrani: dr. Tadeusz Odzierżyński zastępca 
dyrektora Zakładu dla obrotu zbożem i Józef 
Bader współwłaściciel firmy *Romaszkan i 
Bader — wszyscy we Lwowip. , Zawiadowcę 
Jana Makuszewskiego oraz zastępców zawia­
dowców Stanisława Lamerta i dr. Augusta 
Rodakiewicza z powodu rezygnacyi wykre­
śla się.

C. k. Sąd krajowy jako handl. Oddz. IV .
Lwów, dnia 26 lipca 1918. (4948)

Firm. 43618 Stow. V. 342. Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia: Kraków. Brzmienie firmy: „Św it" To­
warzystwo Podgórskich kolejarzy dla budowy 
tanich domów mieszkalnych, stowarzyszenie 
zarejestrowane! z ograniczoną poręką". Data 
statutu: Kraków, dnia 23 sierpnia 1918. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: celem Towa­
rzystwa jest podnieść gospodarstwo członków 
przez d starczanie mniej zamożnym, tanich 
małych mieszkań po myśli ustawy z 22 gru­
dnia 1910 Nr. 242 Dz. p. p. i stosownie do 
statutu dla państwowego funduszu' mieszka­
niowego wydanego w myśl rzeczonej ustawy. 
W  tym celu będzie Towarzystwo budowało 
domy dla (wynajmywania małych mieszkań 
kolejarzom, będącymi członkami Towarzy­
stwa. Czas trwania: jest nieograniczony. Dy­
rekcya : Zarząd składa się z 12 członków, 
którzy wybierają z pośród siebie przewodni 
czącego i dwóch zastępców przewodniczącego. 
Do zastępstwa Towarzystwa na zewnątrz 
uprawnionych atoli jest tylko pięciu człon 
ków zarządu, mianowicie: przewodniczący, 
dwaj zastępcy przewodniczącego i dwaj człon­
kowie zarządu przez zarząd w tym celu wy­
brani. Piewszy zarząd ustanawia się na czas 
aż do końca roku 1918 i składa się ż pp. 
Jana Tyrańskiego, Franciszka Urbańoa, Jó ­
zefa Kiebzaka, Jana Widia, Jana Janusa. 
Teofila Szymańskiego, Franciszka Łachety, 
Stanisława Żuwały, Józefa Głowackiego, An­
toniego Jamnera, Jakóba Drelicharza i Mi­
chała Lamota, wszystkich w Podgórzu za­
mieszkałych. Z pomiędzy tych członków za­
rządu przysługiwać będzie prawo zastępstwa 
Towarzystwa na zewnątrz tyl:o  5 członkom 
t. j. pp. Janowi Tyrańskiemu, Franciszkowi 
Urbańeowi, Antoniemu Jamnerowi, Janowi 
Janusowi, Teofilowi Szymańskiemu. Podpis 
firmy (F . Z.): pod wyciśniętą stamp lią
brzmieniem firmy umieszczą swoje podpisy 
dwaj członkowie zarządu do zastępstwa na 
zewnątrz upoważnieui. Ogłoszenia: zawiado­
mienia- i wszelkie obwieszczenia wychodzące 
od Towarzystwa, będą podawane do wiado­
mości przez ogłoszenie przynajmniej jedno­
razowe w którymkolwiek dzienniku iub ty ­
godniku krakowskim. Udziały członków: 
Udział członka wynosi 100 koron. Członek 
może mieć więcej udziałów. Odpowiedzial­
ność: Członkowie odpowiadają za zobowią­
zania Towarzystwa do drugiej kwoty udzia­
łowej. Wp sy szczegółowe: Rada nadzorcza 
składa się| z 12 członków. Data wpisu: 14 
września 1918.
C. k. Sąd krajowy jako handl, Oddział T I.

Kraków, dnia 14 września 1918. (4930)

Firm. 220 Reg. C. I I  303. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru firm spółkowyeh wciągnięto co na­
stępuje: Siedziba firmy: Lwów, Brzmienie 
firmy: Krajowe zbiorniki i rurociągi w Bo­
rysławiu, spółka z ograniczoną odpow. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Prowadzenie ruchu 
krajowych zbiorników i rurociągów w za­
głębiu naftowem borysławsbiem, w szczegól­
ności odbiór ropy na kopalniach, lub teź na 
wybudowanych przez kraj tłoczniach, prze­
tłaczanie tejże do zbiorników krajowych, lub 
wydzierżawionych,, magazynowanie ewentual­
nie zalic skowanie tejże, ropy i sprzedsż. Bu­
dowa ruroeiągów tłoczni i zbiorników na ra 
chunek whnuy. lub komisowy. Forma spół­
ki: Spółka opiera się na kontrakcie zdziała­
nym w formie aktu notaryalnego z daty Kra­
ków, dnia 8 czerwca 1917 L. rep. 9664. 
Czas trwania: nieograniczony.,Wysokość ka­
pitału zakładowego: 20.000 koron-w całości 
gotówką wpłacone. Uprawnieni do zastępstwa: 
zawiadowcy. Zawiadowca: Jan  Błarhowski 
dyrektor'administracyjny Karpackiego Towa­
rzystwa naftowego we Lwowie ul. Trzeciego 
Maja 9 gmach Banku przemysłowego. Podpis 
firmy: następuje w ten sposób, ż.e pod wy­
pisaną przez kogokolwiek, wydrukowaną lub 
wyciśniętą pieczęcią firmy spółki umieszczą 
swe podpisy dwaj zawiadowcy względnie je­
den zawiadowca i jeden proknrzystwa. Pro-' 
kurę udzielono: Mieczysławowi Longchamps

dyrektorowi spółki naftowej w Borysławiu. 
Spółka posiada radę nadzorczą złożoną z 5 
członków. Dzień wpisu: 23 maja 1918.
C. k. Sąd krajowy jako hand., Oddział IV .

Lwów, dnia 21 maja 1918. (4665)
\
Firm. 45/18, Stow. II. 1409. Wpis sto­

warzyszenia. Siedziba stowarzyszenia: miasto 
Brzeżany. Brzmienie firm y: Spółka gospo­
darcza nauczycieli ludowyeh powiatu brze- 
żańskiego, stpwarżyszenie zarejestr. z ogran. 
poręką. Data statutu: 2 września 1918. Przed­
miot i cel przedsiębiorstwa: nabywanie i do­
starczanie jedynie członkom spółki środków 
żywności, opału, światła, odzieży, obuwia, 
bielizny i innych przedmiotów gospodarstwa 
domowego dobrej jakości, po cenach możli­
wie najniższych. Dyrekcya składa się z trzech 
członków: Jana Petryckiero, stałego kiero­
wnika szkoły z Wierzbowa; 2. Wandy Pau- 
lowej, nauczycielki szkoły wydziałowej z Brze- 
ian i 3, Bernarda Łopuszańskiego, stałego 
nauczyciela 6 -klasowej szkoły męskiej w 
Brzeżanacb. Podpis firmy: H d firmą spółki 
podpiszą s;ę dwaj członkowie dyrekcyi. Ogło­
szenia: Ogłoszenia dla członków nastąpią 
przez przybicie w lokalach sklepowych dy­
rekcyi. Zwołanie walnpgo zgromadzenia usku- 
tecznionena będzie przez dyrekcyę w drodze 
okólnika. Jeden egzemplarz tego okólnika ma 
być afiszowany w lokalu spółki, a jeden w 
miejscu urzędowania Rady szkolnej okręgo­
wej w Brzeżanach. Udziały członków: Udz ał 
członka spółki wynosi 10 K, a odpowiedzial­
ność każdego członka za zobowiązania spółki 
ograniczona jest do dwukrotnej wysokości 
udziału. Dzień wpisu : 13 września 1918.
O. k. sąd obwodowy jako handlowy, Oddz. H,

Brzeżany, 12 września 1918. (4936)

Firm. 494 Stow. V. 273. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i go podarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Lwów. Brzmienie firmy: Związek 
gospodarczy funkeyonaryuszy państwowych 
grupa funkeyonaryuszy pocztowych, stow. 
zar. z ogran. por. Zmiana statutu: nastąpiła 
na walnem zgromadzeniu delegatów odbytem 
dnia 15 czerwca 1918 jak odpis protokołu 
przechowany w zbiorze załączek, w tym kie­
runku, że- zmieniono liczebny porządek §§ 5, 
6, 7, 8, 10, 11 ust. 3 i 4, skreślono §§ 4 
ust. końcowy, 8 ust. 2— 9, 11 ust. 1 i 2, 44, 
oraz zmieniono §§ 1, 3, 4, 7, 11, 14, 15, 
19, 20, 22, 25, 26, 27, 28, 32, 40, 48 i 
uchwalono nowe postanowienia w §§ 5, 10, 
11, 12. 13, 36, 37. Przedmiot przedsiębior­
stwa odtąd : ochrona interesów ekonomicznych 
i podniesienie dobrobytu członków przez: 
a) nabywanie, wytwarzanie i dostarczanie 
artykułów gospodarstwa domowego i środ­
ków spożywczych tylko dla członków, b) za­
kładanie i prowadzenie sklepów i magazy­
nów oraz przedsiębiorstw i warstatów prze­
mysłowych, lub przystępowanie do już istnie­
jących, cel obniżenia cen artykułów spoży­
wczych i innych potrzeb codziennego życia 
członków. Dyrekcya: składa się odtąd z trz •eh 
członków i trzech zastępców wybieranych 
przez radę nadzorczą na lat 3. Podpis firmy 
odtąd: następuje w ten sposób, że pod firmą, 
stowarzyszenia kładą swe podpisy dwaj człon­
kowie dyrekcyi, albo jeden z nich z jednym 
do teg> upoważnionym zastępcą członka dy­
rekcyi. Dzień wpisu: 17 lipca 1918.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV .

Lwów, dnia 11 lipca 1918. (4809)

c&ipM. 666/14 CroB. II.  105. B uhcsho
AO peecTpy cTOBapumeHŁ 3apiCi£OBax i ro- 
cnOAapcKHS, m,o Ha 3arajiBHHX 3Óopax 
„ yKpaiHBCKOro HapoAHoro ^(omh“ 3apee 
CTpOBaHe CTOBapameHe rocuo^apcKe b ośaie- 
sseHoio nopyKom b Biiem, ahh 22 MapTa 
1914 3MineH0 cTaTyT a ocoó.uhbo 6jĄe bIa 
Tenep: CiAume $ipMH: B Ikho  kojio Tpa- 
nrajiona. BncaiBe (JjipMTj: YKpaiiiBCKia Ha- 
POahhh  3apeeCTpoBaH6 CTOBapumeriG
rocnóAapeKe s oómgm-Cthoh) nopyicoio b Bi-
KHi Koao rpHMaviOB» HpOAMfiT fflApHGMCTBa: 
a) yAUMHG ayme CBoiM hjichom AeraeBHx i 
npncTynHHx no3HUOK Ha niAHeeeHG ix ro- 
cnoAapcTBa aóo npoMHcay, 6) npHHMaHH Ka- 
niTajiH a ° oóopoTy 3a ycjiOBaęHnM onpo- 
gettroBaHGM b xochh cboix u.tohib. Orojio- 
meHH ToBapscrea 6yAyT£ yiiimyBaHi Ha 
Taó.iHuu na .utOKaju CTOBapiameHH aóo b 
OAHIh 3 JlBBiBCKHX UaCOIIHCftM JJKy OSHauHT 
HaA3Hpamua paAa. Tiara Bmacy: 17 jthtth?t 
1914.

IU  K- C jA  OKpyjKHHH jiko  Topr., BiAAiJi I I .
TepnonijiB, 10 c e p n H f l  1918. (4842)
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Firm. 440/18 Oddz. A. I I I .  19. Wpis 

\ do rejestru handlowego firmy spćłkowej. Do 
Rejestru oddział A. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
/Towarzystwo dla budowli przemysłowych 

' Sehleyea- i Ska“ , po niemiecku: „Indnśtrie- 
âu - Gesellschaft Sclileyen u. Oo“ . Przed­

miot przedsiębiorstwa: Wykonywanie budowli 
1 zakładów przemysłowych wszelkiego ro 
dzaju, w szczególności wapienników cegielń, 
fabryk ceram cznych, palenisk przemysło­
wych, kominów fab.yczuych i obmurowania 
kotłów, rekonstrukeya i naprawa wzmianko­
wanych budowli, jakoteż nabywanie i sprze­
daż (handel) wszelkiego rodzaju artykułów 
budowlano -technicznych i maszyn dla bu­
dowli owych zakładów przemysłowych po­
trzebnych. Forma spółki: jawna Spółka han­
dlowa od 25 srerpma 1918. Spólcdey osobi­
ście odpowiedzialni: iuż. Adolf*Włodzimierz 
Schleyen w Krakowie i inżynier Oskar Gold- 
schm.dt w Krakowie. Upoważnienie do za- 
atępstwa: obaj spólniey samodzielnie. Pod­
pis firmy: pod wyeiśniętem stampilią, lub 
przez kegobądź wypisanem brzmieniem firmy 
„Towarzystwo d a budowli przemysłowych 
Sclileyen i Ska“ , po niemiecku: „Iadustrie- 
bau -Geseilschttfz rfchleyen u. Co“ jeden ze. 
spójników własnoręcznie podpis swój umieści. 
Dzień wpisu: 17 września 1918.

k. Sąd krajowy,' j. handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 17 września 1918. (4855)

Firm. 636/18. Wpis stowarzyszenia 
■z ograniczoną poręką. Wpisano do rejestru 
daia 16 września 1918. Siedsiba firmy: Nb 
sko, Brzmienie firmy: Spółka gospodarcza 
nauczycieli luaowych powiath niskiego stow. 
zarój, z ograniczoną poręką. Data statutu: 
Nisko, dnia 27 sierpnia 1918 r. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: nabywanie i dostarczanie 
środków żywności i innych artykułów gospo­
darstwa domowego. Dyiekcya: zarząd składa 
się z 5 członki w Członkami zarządu są: 
Ludwik Latawiec, Gustaw Jachowicz, Marya 
Zgórkówna i H-.nryk Stary, wszyscy z Niska, 
i ks. Leonard Lasocki z Budnika. Podpis 
firmy: Brzmienie firmy podpisywaó będą 
dwaj członkowie dyrekcyi. Ogłoszenia nastę­
pują przez obwieszczenie w lokalach sklepo­
wych spółki. Udział członków ustanowiono 
na kwotę 16 koron. Odpowiedzialność: Czło­
nek stowarzyszenia prócz deklarowanych 
Udziałów odpowiada jeszcze kwotą równa­
jącą się podwójnej wysokości deklarowanych 
udziałów.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Kneszów, dnia 14 września 1918. (4887)

Firm. 811 Eeg. A. II.  116, Eintragnng 
einer Gesellsehaftsfirraa. Eingetragen wurde 
in das Register Abteilung A. tóitz der Firma: 
Lemberg. Firmawortlaut: Verlagsgesellschaft 
„Galicia“ Opłatka u. Waldmann, polnisch: 
Spółka nakładowa „Galicya" Opłatka i Wald- 
mann, ukraini-ch: Spiłka nakładowa nGa­
licy a “ Opłatka i Waldmann. Betriebsgegen- 
stand: Ausgabe voń periodisehen Zeitschnf- 
ten. Gesellschaftsfoim: offene Gesellschatt 
Sfiit 15 April 1918.- Persónlich baftende Ge 
Sellschsfter (G ): Em il Opłatka, Cbefreda- 
kteur, in Lemberg, Zirnorowicza 15, derzeii 
Wien, Hockegasse, uud Dr. Israel Waldmann, 
Advokat in Tarnopol, derzeit Lemberg, ul. 
Mochnackiego 11. Vertretungsbefagt: beide 
GesellschaUer kumulativ. Firmazeichnung 
(F. Z.): Unter dem Abdruek, Stampiglie 
oder Niederschrift des Firmawortlautes in 
deutscher, polmscher oder ukrainischer Spra 
che, setzen heide Gesellschafter ihre Zuaa- 
nien bei. Datum der Emtragung: am 21 
Juni 1918.
K. k. Landes- ais Eandelsgericht, Abt. IV .

Lemberg, am 18 Juni 19.18. (4666)

Firm . 878 Bg. C. II.  '812. Wpis do 
rejestru ljandlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru firm spółkowych wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir­
my: „Demobil" spółka dla zużytkowania ma- 
feryałów wojennych spółka z ogr. por., po 
niemiecku: „Demobil" Knegsmaterial-Yer- 
Wertungs - Gesellscbaft m. b. H .“ , po ukraiń 
sku: „Demobil" spiłka dla spożytkowania 
Wojennych maierialiw, spiłka z obmeżenoju 
Porukoju". Przedmiot przedsiębiorstwa: a) 
zakupno inateryałów i zakładów wojennych 
Wszelkiego rodzaju, A mogących służyć dla 
przemysłu i rolnictwa, względnie innych po­
grzeb krajowych, b) sprzedaż tychże mate- 
tyałów i zakładów jednakowoż tylko bezpo­
średnim konsumentom, albo ich zawodowym 
°rganizacyom, c) wypożyczanie, względnie 
Użytkowanie tychże przedmiotów na własny 
rachunek, d) przystępowanie w charakterze 
członka do innych organizacji o pokrewnych 
celach, e) przedsiębranie wszelkich czynno­
ści koniecznych do osiągnięcia powyższych 
celów Fąrma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota 
ryalnego z daty Lwów, 28 maja 1918 L. rep. 
2422. Czas ttwania: nieograniczony. Wyso­
kość kapitału zakładowego 700.000 koron na 
poczet którego wpłacono 175.000 kor. Upra­

wnieni do zastępowania: zawiadowcy. Zawia­
dowca: Jan Łopuszański, profesor Polite­
chniki we Lwowie. Podpis firmy:, następuje 
w ten sposób, że pod wypisaną przez kogo­
kolwiek, wydrukowaną lub wyciśniętą firmą 
spółki, złożą swe własne ręczne podpisy dwaj 
zawiadowcy kollektywnie. albo też jeden za­
wiadowca z zastępcą zawiadowcy, lub proku- 
rzysią. Ogłoszenia uskutecznione będą w „Ga­
zecie Lwowskiej". Spółka posiada radę nad­
zorczą złożoną co najmniej z 10 osób. Dzień 
wpisu: 15 czerwca 1918.
C. k. 8ąd krajowy, jako hand., Oddział IV .

Lwów, dnia 14 czerwca 1918. (4737)

Firm . 319 Bg. C. II. 246. Zmiany do­
tyczącej firmy już wpisanej. Dnia 18 lipca 
1918 przy firmie brzmienie: Spółka dla fi­
nansowania interesów górniczych, spółka 
z ogr. odpow. Siedziba: Lwów. Wpisano w re­
jestrze następujące zmiany. Prokurę udzie­
lono Bernardowi Ziffowi prokurzyście po­
wszechnego Banku depozytowego filii we 
Lwowie, który firmę spółki podpisywać bę­
dzie kolektywnie zawsze tylko z jednym za­
wiadowcą spółki t- j. z Szymonem Dische 
lub Dawidem Lessig z dodatkiem wskazują­
cym na prokurę w ten sposób, że pod brzmie­
niem firmy przez kogokolwiek napisanem 
lub pieczęcią wyeiśniętem, umieści swój wła­
snoręczny podpis na drugiem miejscu z do- 
hatkiem pp. %
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV . 

Lwów, dnia 13 lipca 1918. (4869)

Firm . 412/18 C. II.  135. Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru oddział <J.. wciągnięto co następuje:. 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Leopoldin", Spółka budowla z ograniczoną 
odpowiedzialnością, po niemiecku: „Leopol- 
dm“ Baugesellsch >ft mit Beschrankier Huf- 
tung. Przedmiot przedsiębiorstwa: budowa 
realności, oraz nabywanie realności celem, 
przebudowy i adaptaeyi i dalszej ich od­
sprzedaży, przyjmowanie zarządów realności, 
oraż przedsiębiorstw. Forma spółki: Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością po myśli 
ustawy z 6 marca 1906 L. 58 Dz. p. p. na 
zasadzie notaryalnego kontraktu spółki z daty 
Kraków, 29 sierpnia 1918 L. B. 17379. Czas 
trwania spółki jest nieograniczony. Zawia­
dowcą spółki jest Leopold Bosenzweig, ku­
piec w Tarnowie, obecnie w Krakowie, plac 
Dominikański 1. 1. Wysokość kapitału zakła­
dowego: Kapitał zakładowy wynosi 40.000 
koron wpłacony w całości gotówką. Podpis 
firmy: Zawiadowca pod brzmieniem firmy 
wypisze swe nazwisko „Bosenzweig". Dzień 
wpisu 6 września 1918.
C. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział II.

Kraków, daia 6.września 1918. (4775)

Firm . 607/18. Wpis stowarzyszenia z o 
graniczoną poręką. Wpisano do rejestru dnia 
12 września 1918: Siedziba firmy : Leżajsk. 
Brzmienie firmy: Spółka hodowców drobin 
w Leżajsku, stow. zarej. z ogr. poręką. Data 
statutu: Leżajsk 30 lipca 1918. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Stowarzyszenie celem wspól­
nego spieniężania jaj i drobiu jakoteż wy­
wieranie wpływu na podniesienie chowu dro­
biu i produkcję jaj. Dyrekcya: Zarząd skła­
da się z 3 członków. Członkami zarządu s 
ksiądz Waleuty Okulicki, Walery Kiszakie- 
wicz i Kazimierz Muschik, oraz ks. Wojciech 
Łęgowski, jako zastępca sekretarza, wszyscy 
w Leżajsku. Podpis firmy: Brzmienie firmy 
podpisywać będą którzykolwiek dwaj człon­
kowie zarządu, względnie ich zarejestrowani 
zastępcy. Ogłoszenia następują przez umie 
szczenię przed lokalem spółki a nadto w „Cza­
sopiśmie dla spółek roliczych" i „Przewodni 
ku Kółek rolniczych". Udział członków usta 
nowiouo na kwotę 10 kor. Odpowiedział 
ność: Członek stowarzyszenia prócz deklaro­
wanych udziałów, odpowiada jeszcze kwotą 
równającą się wysokości deklarowanych u- 
działów.

'C . k. Sąd obwodowy Oddz. Y.
Rzeszów, dnia 8 września 1918. (4836,

Firm. 583 Stow. Y. 354. Wpis stowa­
rzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpisano 
dnia 29 lipca 1918: Siedziba stowarzyszę
nia: Lwów. Brzmienie firmy: Związek go 
spodarczy pod nazwą: Konsum urzędników 
sądu krajowego wyższego i Nadprokuratoryi 
Państwa we Lwowie, Stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: nabywanie i dostarczanie 
artykułów gospodarstwa domowego i środ­
ków spożywczych dobrej jakości po tanich 
cenach przez założenie i prowadzenie sklepu 
i magazynu oraz zakupno i sprzedaż towarów 
wyłącznie dla własnych członków. Umowa 
stowarzyszenia (statut) z 5 lipca 1918. Udział 
wynosi 10 kor. Każdy członek odpowiada 
swoim udziałem i jednokrotną kwotą udziału. 
Czas trwania nieograniczony. Ogłoszenia na­
stępują w jednym z codziennych lwowskich 
dzienników oraz przez przybicie w lokalu 

‘ sklepowym, Dyrekcya składa się z 4 człon­

ków i 2 zastępców. Członkami dyrekcyi są: 
Włodzimierz Zygadłowicz, Mieczysław’ Dnie- 
strzański, c. k. radcy wyższego sądo krajo­
wego, Edward Borzemski, rewident rachun­
kowy, Karol Binder, starszy ofieyał kancela­
ryjny, zaś zastępcami Karol Leibschmg c. k. 
radca wyższego sądu kraj. i Karol Gerschul, 
sędzia, wszyscy we Lwowie. Uprawnieni do 
astępstwa: dyrekcya. Podpis firmy: Brzmie­

nie firmy podpisywać będą wspólnie dwaj 
członkowie dyrekcyi albo jeden członek dy­
rekcyi z jednym prokurzystą. Upoważnieni 
do podpisania firmy zostali członkowie dy­
rekcyi Włodzimierz Zygadłowicz, Mieczy,-ław 
Dniestrzański i zastępca Karol Leibschang.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddział IV .

Lwów, dnia 27 lipca 1918. (4665)

Firm . 301/18 Stow. V III. 170. Wpis 
stowarzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpi­
sano dnia 16/9 1918: Siedziba stowarzysze­
nia: Przemyśl. Brzmienie firmy: „Związek 
spożywczy funkeyonaryuszy instytucji finan­
sowych i przemysłowo-handlowych", „Spo- 
żywezyj Sojuzv funkeyonariw finansoWycn i 
promyslowo-handlewych instytucyi", Stowa- 
rzyszenio zarejestrowane z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Przemyślu. Przedmiotem 
stowarzyszenia jest zaopatrywanie członków 
w artykuły codziennego użytku i udzielanie 
pożyczek krótkoterminowych. Statut stowa­
rzyszenia z 31 sierpnia 1918., Udział wyno­
si 25 kor. i jest płatny. Każdy członek od­
powiada swoimi udziałami i podwójną sumą 
deklarowanych udziałów. Ogłoszenia nastąpią 
przez obwieszczenie w lokalu Towarzystwa. 
Zarząd składa się z 4 członków. Członkami 
za.ządu są: Sylwester Łuczyński, urzędnik 
Kasy oszczędności jako przewodniczący, Albert 
Węgrzyn, kasyer młyna parowego jako za­
stępca przewodniczącego, Włodzimierz Kar- 
piak, urzędnik Szczaouyci jauo prowadzący 
Księgi, Kazimierz Swoboda,, urzędnik' Towa­
rzystwa ubezpieczeń jako skarbnik. Podpis 
firmy: Brzmienie firmy podpisywać będą
wspólnie dwóch członków zarządu.
C. k. Sąd obwodowy j. handlowy, Oddz. IV .

Przemyśl, d. 14 września 1918. (4874)

Firm. 323 Bg. .C. II.  306. Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkowej. Bo re­
jestru firm spółkowych wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir­
my: „W ielka Sarmacya" naftowa spółka
z ogran. pdpow. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
nabycie od p. Władysława Dunki de Sajo 
jego terenów naftowych na pgr. lk. 1438,1 
1438/6, 1438/11, 1438/L2 w Bjpnein prowa­
dzenie, .założenie, eksploatowanie kopalni 
w tym terenie, nabywanie 'innych kopalń 
lub udziałów kopalnianych, nabywanie lub 
obejmowanie udziałów w spółkach w poco- 
bnym zakresie przedsiębiorstwa jakoteż 
w spółkach pipelinowych i magazynowych 
i wógóie prowadzenie wszelkich interesów 
handlowych i innych, które z przemysłem 
górniczo - naftowem stoją w jakimkolwiek 
bezpośrednim lub pośrednim związku. Forma 
spółki: Spóika op era się na Kontrakcie
zdziałanym w formie aktu notaryalnego z daty 
Wiedeń, 10 stycznia 1918 L. rep. 29127 
oraz uchwale walnego zgromadzenia tejże 
spółki stwierdzonej protokołem z dnia 19 
Kwietnia 1918 L. rep. 5853. Ozas trwania: 
nieograniczony. Wysokość kapitału zakłado­
wego: 1,000.000 koron wypłacony w gotpwce 
w kwocie 800.000 koron. Uprawnieni do 
zastępstwa zawiadowcy. Zawiadowcy: 1 
JE . Władysław Długosz, właść. dóbr w Sia­
rach, 2. Tomasz Łaszcz, inżynier we Lwowie,
3. Władysław Dunka de Sajo, inżynier we 
Lwowie. Podpis firmy: pod wypisanem lub 
wybitem pieczęcią brzmieniem firmy uwaj 
zawiadowcy łącznie, albo jeden zawiadowca 
łącznie z jednein prokurzystą umieszczą swe 
podpisy. Dzień w jisu: 24 maja 1918.
O. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział IV .

Lwów,, dnia 23 maja 1918. (4727)

Firm . 560 Stow. V. 356. Wpis stowa­
rzyszenia. D j  rejestru stowarzyszeń wpisano 
dnia 5 sierpnia 191& Siedziba stowarzysze­
nia: Lwow. Brzmienie firm y: Towarzystwo 
kupieckie dla zakupna towarów stow. zarej 
z ogr. por. we Lwowie, po niemiecku Kauf- 
mauuischer E  nkaufoyerein reg. Gen. m. b. H. 
in Lemberg. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) 
popieranie zarobkowych interesów członków 
przez wspólne zakupno i sprzedaż towarów, 
prowadzenie handlu tymi towarami, tworze­
nia składów. towarów i miejsc sprzedaży 
urządzanie transportów i rozwozu iowarow, 
obejmowanie do rozdziału i sprzedaży towa 
rów gospodarczych przez czynniki publiczne 
i wspólne nabywanie artykułów pomocni 
czych do sprzedaży towarów, b) tworzenie, 
zakupywanie lub dzierżawienie i prowadze­
nie wspólnych przedsiębiorstw produkcyjnych 
dia wytwarzania przeróbki iub uszlachetnię 
nia towarów, cj układanie i przestrzeganie 
jednolitych norm zakupnie, sprzedaży, kre­
dytowaniu oraz obliczaniu zysków przez człon­
ków Towarzystwa, d) obrona interesów za­

wodowych członków przed władzami publi- 
cznemi oraz wobec przymusowych organiza- 
cyi obrotu towarami. Czas trwania nieogra­
niczony. Umowa stowarzyszenia (statut) z 19 
ipea 1918. Udział wynosi 100 kor. i jest 
iłatny. Każdy członek odpowiada swoim u- 
działem i  jednokrotną kwotą udziału. Ogło­
szenia następują w czasopiśmie „W iek No­
wy" wychodzącym we Lwowie. Dyrekcya' 
składa się z 2 c/ionków i 2 zastępców. Człon­
am i dyrekcyi są: Hirsch Nagelberg, ul. We­
teranów 6 i Majer Kaswiener ul. Obozowa 
4, zaś zastępcami dyrekt.rów Mojżesz Mi- 
schel ul. Kotlarska 7 i Zygmunt Sterner ul. 
kazimierzowska 4 wszyscy kupcy we Lwo­
wie. Uprawnieni do- zastępstwa: dyrekcya. 
Adpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać 
iędą wspólnie dwaj urzęduj tcy członkowie 
dyrekcyi.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddział IV . 

Lwów, dnia 3 sierpnia 1918. (4813)

Nc. I. 1113/18(3), Na wmosek Racheli 
jei Korn w Kozłowm, wdraża się postępo­

wanie celem amortyzacyi następuj cej rzeKo- 
mo przez wnioskodawczynię zagubionej ksią­

żeczki wkładkowej Powszechnego Zakładu 
kredytowego w Tarnowie Nr. 2325 opiewa­
jącej na kwotę 1028 kor. 74 hai.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosJ się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie. '  (4907 3—3)

C. k. Sąd powiatowy, Oddzikł I. 
Tarnów, dnia 5 sierpnia 1918.

T. 354/18 (2). Na wniosek Towarzyśtwa 
zaliczkowego w Przemyślanach, stow. zarej. 
z ogr. poręKą, podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia mzej oznaczonego weksla, 
który miał Zaginąć i wzywa się posiadacza 
tego weKsiu, aby go do dni 45 licząc od 
dnia ogłoszenia w „Gazecie LwowsKiej" przed­
łożył temu sądowi. W razie przeciwnym po 
upływió tego terminu uznałby sąd weksel za 
umorzony. Weksel z daty Przemyślany 6 sier­
pnia 19U6 na 14110 kor., płatny 6 listopada 
1906 we Lwowie a przez Olgę WmiarsKą i 
Jana Winiarskiego wystawiony i ‘ akcepto­
wany.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II. 
Lwów, dnia 4 września 1918. (4943)

T. 300/18 (3), Na wniosek Józefa 
Sprunga, poaejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionego mzej papieru war­
tościowego, Który wnioskodawcy miał zagi­
nąć. Wzywa się posiadacza tego papieru, aby 
go w ciągu szesciu miesięcy, od onia pierw­
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi, także inni interesowani mają zgło­
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. A ra­
zie przeciwnym uznałby sąa na ponowny 
wmosek po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie papie­
ru wartościowego: polića c. k. uprz. Tow. 
im. Gizclili we Lwowie Nr. 265.031 z daty 
30 kwietnia 1904 wystawiona na imię Piu- 
kasa Eberstarca a’ opiewająca na kor. 1000 
płatnych na rzecz Maryi Eberstark dnia 1 
maja 1917.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. V II. 
Lwów, dnia 28 sierpnia 1918, (4942)

T. 238/18 (3). Na wniosek Katarzyny 
Kołowej, podejmuje się postępowanie ceiem 
umorzenia wymienionego mzej papieru war­
tościowego, Który wnioskodawcy miał zagi­
nąć; wzywa się posiadacza lego papieru, 
aby go w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw­
szego ogłoszenia za ządzema przedłożyli te­
mu sądowi; także mai interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
*V razie przeciwnym uznałby Sąd po upły­
wie tego terminu ten papier wartościowy za 
umorzony. Oznaczenie'papieru wartościowego: 
Książeczaa wkładkowa galie. Kasy oszczę­
dności Nr. 90.703 na nazwisko Katarzyny 
Kołowej i na kwotę kor. 600 opiewająca.

C. k. Sąd Krajowy cywilny, Oddział V II.
Lwów, cnia 27 sierpnia 1918. (4944)

T. 363/17 (5). Ha iiHecene I b uhm K y  
pien,a, ni^onkae en nocrynonime b n/inn 
yMopeHa Bn.jLiHeiiHX, icoipi Mann 3arnHyTH 
noci^aueHH, B3nBae en noei/yiuu cnx nane- 
pis b npoTury 6 Micnnin b/ ą orono- 
mena e/mirry npe^nosKUB ci nanepn cy^o- 
bh. B  pa3i npoTHBHiM cyju, y3HacTt i i  na- 
nepn 3a yMopeni. ilon iga  Tob. B3ańvtHnx 
y6e3neu.eHŁ na N  pemry UapnaTia
*1. 1258 na ima (jTeiJjaHi B oô ^hh HypieitŁ 
i Ha KBOTy 2000 Kop. EHCTaBjreHHx.
II,. k . Cy# KpaeBHH ijH BinŁHH H, B i /y p n  V I I .

JlbBlB, 5 UepBHH 1918. (4921)



T, 3/18 (8). C. k. Sąd obwodowy Od­
dział IV . podaje do wiadomości, że na wnio­
sek Albiny Mężyńskiej, żony Pawła 1 v. 
Iwanickiej z domu Wojciechowskiej że Sło- 
body Konkolnickiej, powiatu sądowego Boł- 
szowce, wdrożył po myśli § 7 ust. z dnia  ̂
16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p. postępowa­
nie sądowe celem uznania za zmarłego jej 
męża Pawła Mężyńskiego, syna Tomasza, u- 
rodzonego w Dryszezowie, powiat Rohatyn 
w dniu 23 czerwca 1867, ostatnio w Słobo- 
dzie konkolnickiej powiatu sądowego Boł- 
szowce zamieszkałego, który wyemigrowawszy 
w dniu 18 lutego 1902 do Stanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej od końca ezerwĉ i 
1902 nie dał ,o sobie żadnej wiadomości. 
Kuratorem jego ustanowiono p. Antoniego 
Kopeckiego ze Słobody konkolnickiej. Wzywa 
się więc każdego, ktoby o nieobecnym1 Pawle 
Mężyńskim sjnie Tomasza miał jakąkolwiek 
wiadomość o udzielenie tejże bądżto podpi­
sanemu sądowi, bądźto kuratorowi nieobe­
cnego. Po upływie roku od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu nastąpi na ponowne żą­
danie orzeczenie co do prośby o uznanie 
Antoniego Mężyńskiego, syna Tomasza, za 
zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Brzeżany, dnfa 18 maja 1918. (4939)

T. 7/18 (6). Amortyzacya weksla. - Na 
wniosek mał. Stanisława- i Ludwika hr. 
Reyów, właścicieli dóbr Psary, działających 
przez matkę i opiekunkę Cecylię z Potockich 
hr. Reyową 3 v. Gegiińską, zastąpioną przez 
pełnomocnika Zdzisrawa Poklmana w Tar­
nopolu wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne co do rzekomo zaginionego weksla i 
wzywa się posiadacza tego weksla aby'w prze­
ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia adyktu 
weksel ten przedłożył sądowi. W przeciwnym 
razie po upływie powyższego terminu weksel 
uznany zostanie za pozbawiony mocy. Opi­
sanie weksla: Weksel opiewający na 3820 
kor. podpisany in bianko przez Bisiga Teitla 
i Mechla Axelrada dzierżawców dóbr w De- 
howie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Brzeżany, d. 29 kwietnia 1918. (4940)

T. 287/18 (3). Na wniosek Abra­
hama Menkesa kupca w Janowie, podej­
muję, się postępowanie celem umorzenia wy­
mienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go w 
ciągu sześciu miesięcy od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzeni*; przedłożył temu są­
dowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzo­
ny. Oznaczenie papieru wartościowego: Po­
lica asekuracyjna e. k. uprz. Towarzystwa 
Riunione Adnatiea di Sicurta w Tryeś ue 
z 22 maja 1918 Nr. 165.728.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 27 sierpnia 1918. (4951)

T. 331/18 (2), Na wniosek Jana Bednar­
skiego, podejmuje się postępowanie ceiem 
umorzenia wymienionego niżej papieru war­
tościowego, który wnioskodawcy miał zagi­
nąć ; wzywa się posiadacza tego papieru, aby 
go w ciągu sześciu miesięcy od dnia pierw­
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył tem- 
sądowi; także inni interesowani mają zgło­
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra­
zie przeciwnym uznałby sąd na ponowny 
wniosek po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie pa­
pieru wartościowego: kwit depozytowy c. k, 
upiz. Towarzystwa im. Oizeli we Lwowie 
z dnia 3 czerwca 19-13 potwierdzający od­
biór pohcy asekuracyjnej Nr. 351.3i4 zredu­
kowanej pod Nr. 41.361 wystawiony na imię 
Jana Bednarskiego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 13 września 1918. (4950)

T. 228/18 (5). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Joanna z Re 
pelowskich Jurkowska, żona Jakóba, służą­
cego we Lwowie, licząca lat 40, miała w roku 
1914 podczas inwazji rossyjskiej we Lwo­
wie być wywieziony przez wojska rossyjskie 
w głąb Rossyi i od tego czasu nie daje o 
zobie znaku życia. Gdy zatem można przyjąć, 
że zaistnieją warunki ustawowego domnie- 
mąnia śmierci w mysi § 24 L. 1 hst. cyw. 
i ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 
zarządza się na wniosek Jakóba Jurkowskie­
go we Lwowie postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionej sądowi albo p. dr. 
Franciszkowi Misehalekowi, adwokatowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego. P. Joannę 
Jurkowską wzywa się, aby stawiła się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dała 
znać o sobie. Po dniu 10 września 1919 sąd

na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłą.

O. k, Sąd kraj. cywilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 28 sierpnia 1918. (4979)

T. 208,18 (1). Na wniosek Ja 
na Paraszczaka, podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionego ni­
żej papieru wartościowego, który wniosko 
dawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu jednego ro­
ku od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po . upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznacze­
nie papieru wartościowego: Polica asekura­
cyjna Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
na życie i renty „Karpatya“ we Lwowie Nr. 
425 na 2000 kor. i na okaziciela opiewająca 
z daty Ozerniowce dnia 1 grudnia -1911, 
którą ubezpieczony jest Jan Paraszczak. i
O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II.

Lwów, dnia 9 maja 1918. (4941)

T. 273/18 (2). Na wniosek c, k. Proku- 
ratoryi Skarbu we Lwowie- imieniem rz. kat. 
kościoła w Bruckenthalu, oraz fundaeyi A r­
nolda na światło, fundaeyi mszalnej Zimme- 
ra i fundaeyi ubogich wszystkich przy tymże 
kościele, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały zagi­
nąć; wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu sześciu miesięcy od dnih 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo­
wych: Obligacye 4 prc. pożyczki kraj. z r<? 
1893 a to: 1. Ser. B. Nr. 7170 i 7171 po 
200 kor. zawinkul. na fundacyę Arnolda na 
światło przy rzym. kat. kościele w Brucken­
thalu, 2, Ser. A. Nr. 914 na 100 kor. i Ser. 
B. Nr. 3235 na 200 kor. zawinkul. na rzecz 
rzym. kat. kościoła w Bruckenthąlu, 3. Ser. 
B. Nr. 7244 na 200 kor. zawinkul. na fun­
dacyę mszalną im. Zimmera przy rzym. kat. 
kościele w Bruekenihaiu, 4. Ser. A. Nr 915 
na 100 kor. i Ser. B. Nr, 9783 na 200 kor. 
zawinkul. na fundacyę ubogich przy rzym. 
kat kościele w Bruckenthalu.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 25 lipca 1918. (4925)

T. 117/18 (5). Na wniosek Wiktoryi 
Łakomej, podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionego niżej papieru 
wartościowego, który wnioskodawcy miał 
zaginąć. Wzywa się posiadacza tego papie­
ru, aby go w ciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego termmu tenjiapier wartościowy za umo­
rzony. Oznaczenie papieru wartościowego: 
poiiea asekuracyjna wiedeńskiego Towarzy-, 
stwa ubezpieczeń na życie i renty Nr. 104,8^3 
na nazwisko Józefa Łakomego i na kwotę
2000 kor. wystawiona./ - '

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 13 lipca 1918. (4918)

T. V I. 87/18 (7). Na wniosek Herma­
na Freudeiiheima w Krakowie, podejmuje' 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionego niżej papieru wartościowego,'-który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się po­
siadacza tego papieru, aby go w ciągu' 6 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za­
rządzenia przedłożył temu sądowi; także In ­
ni interesowani mają zgłosić swoje z;rzuty 
przeciw wnioskowi. W  razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upły­
wie tego terminu ten papier wartościowy 
za umorzony. Oznaczenie papieru wartościo­
wego: Książeczka wkładkowa Kasy oszczę­
dności miasta Bochni Nr. 22.440 na 400 
kor. wystawiona na Izydora Zwetschken- 
stiela.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V I.
Kraków, dnia 28 sierpnia 1918. (4932)

Ne. V I. 527/18 ,(2). Na wniosek Sali 
Leehner, kupcowej w Stanisławowie, wdraża 
się postępowanie celem umorzenia wymienio­
nego niżej kwitu zastawniczego, który wnio 
skodawczyni miał zaginąć.

Posiadacza tego kwitu wzywa się, aby 
w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego ogło­
szenia zatwierdzenia przedłożył temu sądowi, 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci-. 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
ten kwit zastawniczy za umorzony. Ozna­
czenie: kwit zastawniczy Ekspozytury Banku 
hipotecznego w Stanisławowie z dnia 20

kwietnia 1914 1. 7506. na parę srebrnych 
lichtarzy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, 8 sierpnia 1918. (4934)

T. 157/18 (2) Na wniosek Franciszka 
Pielucha, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionego niżej papieru warto­
ściowego, który wnioskodawcy miał zaginąć; 
wzywa się posiadacza tego papieru, aby go- 
w ciągu sześciu miesięcy od dnia pierw* 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
Sądowi; także inni interesowani mają zgło­
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W  razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie pspieru wartościowego: książe­
czka wkładkowa Gal. Kasy oszczędności Nr. 
81.368 na nazwisko Franciszek Pieluch wy­
stawiona i winkulowana na kwotę 200 kor. 
opiewająca,

G. k. Sąd krajowy cywilnj, Oddz. V II.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1918. (4947)

Wyroki prasowe.
Kie. 237. (4926)

Sm Kamen ©einer Sftajeftat bel Śhijerl!
S a l f. f. Sanbeógericfjt SBten all iPfcjj* 

gcridjt pat mit ©rfenntnil bom 9 ©ftober 
1918, jpr. XXXV. 20418 (3) auf Sintrag ber 
f. f, ©taatlantoaltjdpft erfaunt, bajj ber Sn* 
Sjalt ber Kummer 329 ber periobijdjen Srnd* 
fdjrift: „©ejirfźnadjridjten bom Sllfergtunb" 
bom 6 ©ftober 1918 burdj bic im Slrtifel 
„Ser Knc£jacfoerfef)r" enttjaltenen ©tellen, utib 
jtoar; 1, bon „etne ©djanbe" bil „abgednbert 
toirb" (©eite 3 ©palte 1), 2. bon „S a l biel 
fiir bie", bil „bon ber ©trafie?!" (©eite 3 ©pal* 
te 2), bal 33erge()ert nad) § 300 6 t.*@. be* 
arilnbe unb el mirD nad) § 493 ®t.*'43 *£). bal 
S3erbot ber SBeiterberbreuung biejer Srucfjdjrift 
aulgejprodjen, bie non ber f. f. ©tatlantnait* 
jdjaft oerfngte 33e(d)tagnal)me nad) § '489 @t.--- 
!($.*£). bejtdttgt rnnb nad) § 37 ijSr.*©, auf bie 
33crnid)tung ber fiftietten ©j/emplare erfaunt.

3Bien, am 9 Dftobtr 1918.
■i

S i l  £. f. 2anbclgerid)t 2inj all :(3rejj= 
geridjt Ijaf mit bem ©rEentniffe nom 7 Dito* 
ber 1918, jjic. VI, 2/18, bie 3Beiteruerbreitung 
ber geitfcpctft: „Ser Koiilbitnbler" bom Oto* 
ber 1918 roegen ber ©tellen 1. ©ette 222 non 
„bie 33ertbaltungH'd)anbe" btl „fotutntjfe Ijaft 
bu" ©eite 222 oon „Sm fommenbm ©taate" 
bil „uerjdpoinben", 3. ©eite 223 ooii'„Der 
©taat branąt atifdjdnenb" bil pm ©djlufjf bel 
SUtifell; „Ofterretd)ijd)e! — Mpófterreulji* 
fdjel", 4. ©eite 223 nnb 224 bon „Sorruption 
an alien ©cfen" bil „nidjt uncedjt i)abm" nad) 
§ 300 ©t.*®, berboten.

S a l f. f. Irctl* all jjsrejjgcridjt in SRur* 
burg, fjat mit bem ©ercntttniffe bom 10 Oto* 
ber 1918, sJ5r. VI. 15,18, bie l&eiterberbreitnng, 
ber Kummer 40 ber gcitfdjrift: „Scutjdpr 
Kłontag" bom 7 Otober 1918 toegen ber 
©tellen 1 . bon „2Bir ijaben toat)rtid) fcinem 
©ntUD“ bil pm ©djluffe bel Śeitaufja^l: 
„SRorgeiuthe" unb 2. bon „Kun aber feljen 
mir" bi! pat ©djluffe bel tlrtifell: „Unter* 
gang unb Diuffifteijung" nad) § 58,c (59 c) 
©t.=®. berboten.

S a l t. f. ®ret!* all iprcjjgerid)t tn ©ger 
Ijat mit bem ©rfeutnifje oom 8 Otober 1918, 
>pr. 74/18, bie tflkiteruerbreitung ber Knmmer 
228 Der gntjdpńft: „@geter #dumg" („tSgerer 
Sagblatf) oom Otober 1918 megen ber ©teh 
len 1 . bon (fiSenn jd)on" “bil „ftraudjejn be= 
ginnen" oel Slrtifell; „©ger, 4,10. (Sin elfor-- 
tierter ^apujiner'; 2. oon „(Siutge ©otbateu" 
bil „m l Tlhttel tegten" bel' Slrtitell: „6 ger, 
4/10 (Sm gejtiirjte® ijSferb"; 3. bon „(Sin SWb 
fĄaff" bil „roeiter tragen" bel SlrtiEell: „$?ljn 
©ebote fur beti SHittelftanb" nad) § 63 ©t©. 
ad 1. uab 3. unb nad) § 488 ©t.*@ fomie 
gema§ SLtifel V. bel ©efe|el bom 17 Se* 
gember 1862, Kr. 8 ex 1863, ad
2. berboten.

S a l f. f. Sfreil* all tprefjgeridji in (Sger, 
f)at mit bem (Srfenntntffe bom 8 Otober 1918, 
ijk. 57/18, bie Slłetteroerbreitung ber Kum* 
mer 228 ber 3ettfd)ińfł: „gcanjenlbaber Sag* 
blatt" bom 5 Otober 1918 toegen ber ©teUen
1. bon „SSBenn jc§on“ bil „ftraud)eln beginnem" 
bel Slrtifell: „®ger, 4 Śftober 1918. (Sin 
elfortierter Śiajiujicner"; 2 bon „(Stnige ©ol* 
baten" bil „tul SRittel legten", bel SRrtifell; 
„(Sger, 4 Otober (Sin gejtnr̂ ieS ipferb"; 3. 
ooit „(Sin iBilb fd)aff" bil „ioedtr tragen" bel 
2lrtifell: „3 ^n ©ebote fiir ben 3RitteI[tanb" 
nacb § 68 ©t.*@. ad 1. unb 3. unb nad) 
§ 488 ©t.*©. jowie gemâ  Slrtifel V. bel ®e* 
je(jel bom 17 Sejember 1862, K  *©.*331. Kr. 
8 ex 1863, ad 2. berboten.

S a l I. f. Sretl* all $repgerid)t in Kcu* 
tijjĉ ein ^at mit bem (Srfenntnijje bom 9 Oto* 
ber 1918, $r. V I. 11/18, bie SBeiieroerbre* 
itung ber Kummer 120 ber jjeitjdjrift; „SentjĄe

33pltljeitnng fiir ben Keutttfdbeiner ifteil" ooiH. 
8 Otober 1918 toegen ber ©telle btl Slrtifell: 
„Uttfere aRi|tnirtjĄaft", begumeitb mit ben 
SSorten „(Sl ift gerabeju" unb enbtgenb mit 
ben SSorien „tn bie ©tabl ju bringen" ttath 
.§ 300 unb 305 ©t*@. berboten.

©ińftelluug ber SSerbrettung bon Srudjdjriften
Sie SBerbmtung brr jieriobifĉ en Srucf* 

f^rift: „Les Tablettes11, Kummer 23, Scud: 
©crsf 1918, tuurbc auf ©runb ber 23eiorbmtng 
bel ©efamtmtnifteriuml bont 25 Suli 1914, 
K  *© *Śl. Kr. 158, gemajj § 7, lit. a, bel 
©efefjel bom 5 3Rai 1869, K.=®.*S3l. Kr. 66, 
eingeftedi.

Sion ber f. f ijMijetbireftion in SBien, 
am 10 Otober 1918.

Sie • SSerbreitung ber periobijd)en Srucf* 
jdjrift: „Snternationate Kttnbfdjatt", Knmntfr 
11/12 SSerlag: Dred, p p  & ©0., p rid ) 
1918, ftmrbe auf ©rnnb ber 33erorbnung bel 
©efamtminiftcriumi bom 25 Suit 1914 K.*®.-- 
331. Kr. 158, gemiî  §-7, lit. a, bel ®efe|el 
oom 5 2ttat 1869, K.*®.*S3l. Kr. 66, ein* 
geftedt.

33on ber f. f. jpolijeibtreftion in 3Bien, 
am 10 Otober 1918,

Sic 33erbreitung ber periobif̂ en Srucf* 
fd^rift: „Slraditijdjel SBodjenblatt fnr bie
©ębwetj", Kummer 39 33erlag: ®. b. £>fl* 
t)eim, fiflttĄ 1918, murbe auf ®runb ber SSet* 
orbnung bel ©ejamtminifterium! bom 25 Suit 
1914, K.*®.*331. Kr. 158, gcmdB § 7, lit. a, 
bel ©efe|el bom 5 2Rai 1869, K.*®.*33i. 
Kr. 66, eingefteSt.

Son bet f. f. ^olijetbireftion in SBiett, 
am 10 Otober 1918.

Kr. 238. (4952)
S a l f. f. Sanbel* all iJStelgertdjt in 

©aljbnrg l/at mit bem (Srfeuntnijje bom 20 
©eptember 1918, i)3r. 21/18, bie SBeiterberbrei* 
tnng ber Kummer 214 ber 3eitfd)rift: „©aly* 
burger SSolflblatt-' bom 18 ©eptember 1918 
toegen ber ©tellen bom „unb befunben" bil „p  
regierert fei" auf ©eite 3 ©palte 3. nad) § 491 
unb 492 ©t.*®. uttb Slrttfel V. bel ©efejjcl 
bom 17 Sejember 1862, K.=@.*S3l. Kr 8 aul 
1863, berboten.

S a l f. f. S3ejirllgerid)t Snlbrud all 
tprfjjgeridjt ijat mit bem ©rlenntittffe bom 26 
©tptember 1918, - bie. SBeiterberbreitung ber 
Kummer 219 Der 3Pd)df£: „SoPlblatt" bom 
24 ©eptember 1918 Wegcu Der ©telle aul bem 
Slrtifd mit ber Uberjc^rift: „©treif ber ©e* 
meinbearbeiter in Snlbrud" bon „Ser 33ttoe* 
gitng i)aben fid)" bt§ „©trafe folgett!" na.-g 
§ 3 bel @efe|el oom 7 Sipctl 1.870,
331/ Kr. 43, berboten,

S a l f, t, Sanbel* all-jpre6gertd)t' in Snnl* 
Drucf i)at mit bem ©rfenntnijfe oom 5 Otober 
1918, i}3r. V. 102,18, bie SBeiteroerbreitung 
ber Kummer 29 oer gcitprift; „Siroier iBau* 
entjeituttg" bom 4 Dftober 1918 toegen folgett* 
ber ©tellen aul bem Strtifel mit ber tlbcrfdptft: 
„Bum Sptjdjlag ber §eu* - unb 3het)ftetlungl* 
befrciungen" 1. oon „uuf bie ®efal)i" bil „auj* 
mertfam ju tnaĉ en", 2 bou „Sd) Ijabe nuu" 
btl „nidjt aulredjtten" uttb 3. oon „unb idj 
mare aitcl)" bil „nê bungern foli" nad) § 300 
©t.*®. berboten.

S a l f. £. Sanbel* a ll ipre^gerî t Stmś* 
brncf ijat mit bem ©rfenutuijje bom 5 Oto* 
ber 1918, ijjt, V* 103/18, bic źtceitciocrbrci* 
tuttg ber Kummer 39 ber jjfdfdjrift; „Siroier 
SauDjeitung" bom 5 Otober 1918 toegen 
ber ©telle aul bem Slitilel mit ber Slberfd);dt: 
„ Stutmbetoegte getten" oon „S a p  tommt" 
bil „nur bie Kegel" § 65 a ©t.*®. berboten.

Prez.-36.606. W  c. k. wyższym sądzie 
krajowym we Lwowie obsadzoną będiie po­
sada radcy wyższego sądu krajowego, ze sy- 
stemiiowanymi poborami V I. klasy rangi. 
Ubiegający się o tę lub o takie same posa­
dy, które opróżnić się mogą w wyższyih są­
dzie krajowym we Lwowie, wniosą udoku­
mentowane podania w drodze służbowej naj­
dalej do dnia 31 października 1918 do Pre- 
zydyum wyższego sądu krajowego we Lwowie.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu' krajowego.

Lwów, 15 października 1918. (4953)

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .
i

Futro kangurowe (spód) i anglez
do sp rzed a n ia  w Zakładzie krawieekim 
p. Jana Sozańskiego, przy ul. Podwale 1. 1.

. - ■ . m  i  ... - 1 w" u 1 n m

Z drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, uł. Czarnieckiego 1.12,


